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niewola
Pow iada angielskie przysłowie: „Tm wyżej małpa 

Biedzie, tern widoczniejszy jest jej ogon11. Im baczniej 
obserwuje się polityczny fhjognom ję stronnictw a, które 
się nazywa .,polskiem“ i „ludowem11, a  pomidto szumnie 
„W yzwoleniem11, tom wyraziściej występuje słuszność 
tego przysłowia.

Poseł Brodacki, charakteryzując onegdaj w a r ty ­
kule p. t.: „Polityka i etyka*1 działalność „W yzwoleń­
ców11. stwierdził krótko, że polityczna fizjognoraja tego 
stronnictwa, to w y k r z y w i o n a  o d  n i e n a ­
w i ś c i  t w a r z  n i e w o l n i k a ,  k tó ry  nie do­
rósł do wolności. C harakterystyka ta, treściwa i dosa­
dna, zostaSa potwierdzona przez samo „W yzwolenie11.

„W yzwoleńcy11 zyskali podczas ostatnich wybo­
rów  jK/ważną ilość mandatów. Secesja p. Dąbskiego 
z „P iasta11 zwiększy.a liczbę posłów klubu „W yzwole­
nia11, tak, że kiedy następnie z „P iasta11 wystąpił p. 
Bryl ze swoją grupą, „W yzwolenie11 stało się najlicz­
niejszym klubem w Sejmie. Nie przestało być jednak 
tern, czem było przedtem, nie przestało l>vć r o z s a- 
d n i k i e m  w a r c h o l s t w a ,  s z e r z y c i e l e m  
n i e n a w i ś c i ,  pozbawione.m poczucia (Odpowiedzial­
ności nietylko za państwo, ale naw et za swoje czyny. 
Im zaś bardziej w zrastał w  silę bczebną klub „W yzwo­
lenia11, Lem jaskraw iej uw ydatniała się niewolnicza je­
go dusza.. Rzeczywiście — „im m ałpa wyżej siędzie, 
tom widoczniejszy jest jej ogon11.

D nia 20 lutego b. r, odbyło się w W arszawie po­
siedzenie Zarządu Głównego i parlam entarnego klubu 
„W yzwoleńców11. Przewodniczył Jan  Dąbski, referował 
poseł T h ig u tt.  Po referacie tym uchwalono tam  rezo­
lucję, w  k tó rej mieści się zdanie następujące: „Rząd

-  r f  *  w

obecny różni się od poprzedniego tern głównie, iż się 
sk łada z u c z c i w y c h  ludzi, choć równie, jak  po­
przedni, jest narzędziem w ręku  klas posiadających11. 
Tego rodzaju rezolucji jeszcze w Polsce me czytano. 
Niema państw a na święcie, w którem by w jakiemkol- 
wiek stronnictwie podobnie brzmiąca rezolucja była 
m ożlijrą nie do ogłoszenia, al^ cło dyskutow ania.

Zarząd i klub „W yzwolenia1111, uchwalając tę re­
zolucję, zarzucił jedynem u parlam entarnem u rządowi 
w Polsce, jakim  był rząd W itosa, oparty na  polskiej 
większości, ni mniej, ni więcej, tylko nieuczciwość. — 
Zarzut potworny, w stosunkach polityczuych niesłycha­
ny. Mógł on się zrodzić ty k o  w umysłach ludzi, którzy 
nie dorośli d i  stosunków parlam entarnych wogóle. Re­
zolucja tego rodzaju, nie poparta ż a d n y m  d o w o ­
d e m ,  n i e  w y m i e n i a j ą c a  n a z w i s k ,  po­
tępiająca w czambuł wszystkich członków rządu, któ­
rzy podjęli się pracy nad wydobyciem państw a 
z bagna, przechodzi swoją czelnością wszystko, cośmy 
dotychczas w rozpasanem naszem życiu politycznem 
przeżyli. To nie zarzut nawet, bo tego rodzaju uchwały 
nie są zdolne dotknąć nikogo, to ów krzyk dyszącego 
wścieklizną niewolnika, którego nie stać na nic w ięcej 
jak  tylko na ryk nienawiści.

Metody prowadzenia walki politycznej w Polsce 
odrodzonej były i są odrażające swoją potwornością 
Te m etody sprawity, że w Polsce wśród najszerszych 
mas, którym  konstytucja daje prawo decydowania 
o losach państwa, znikła poprostu myśl państwowa. 
W alka polityczna, k tóra wszędzie indziej jest ściera­
niem się programów, przemieniła się w Polsce w walkę 
osobistą, w k tó re j oszczerstwo, potw arz i  Bajaikezem-



aiejsze kłam stwo jest ulubioną bronią. W  wirze tej 
nraJki ohydnej, walki, k tó ra w ywołała w całym świecie 
przeświadczenie, te  nie jesteśm y zdolni rrądzić się sami, 
k tó ra  wewnątrz państw a spowodowała katastrofalne 
akutki w dzbdziaie gospodarczej, bo nie było w Polsce 
rządu, którem u by nic rzucano nieustannie kłód pod 
nogi, aie zniesławiano jego członków, a więc którem u 
by nie uniemożlirTano roboty państwowej, zatraciła się 
świadomość celów i zadań państwowych, ciążących na 
wszystkich obywatelach, których energję rozprószono 
a a  wzajemne spotwarzanie się. Uchwała Zarządu Głów­
nego i klubu „W yzwolenia1* je s t k o r o n ą  t y c h  m e ­
t a  d, jest tragiezaem  świadectwem niepoczytalności 
tych, co ją  uchwalali, dowodem czystego politycznego 
tom dytysm u lu d a  niewoli.

Stronnictwa, na których opierał się rząd W itosa, 
nie mogły pozostawić te j uchwały bez odpowiedzi. — 
Komisje parlam entam i! klubów, narodowej demokracji, 
P iast jwców, chrreścijańskioj-dem okracji i klubu chrze- 
śojańsko-narodow ego, odbyiy też dnia 22 1 u togo b. r. 
wspólne posiedzenie i ogłosiły kom unikat, stw ierdza­
jący , żo „ze strony  członków Zarządu Głównego i klu­
bu parlam entarnego „W yzwolenia11, a  w szczególności 
z« strony posłów Ja n a  Dąbskiego i S tanisław a Tbu- 
g u tta  o p i n j a  p u b l i c z n a  m i a ł a  p r a w o  
o c z e k i w a ć  w y j a ś n i e ń  i d o w o d ó w  n a  
p o s t a w i o n y  z a r z u t ,  bez których to dowodów 
uchwala, zawierająca zarzut przeciw ce.onkom poprze­
dniego rządu, mu a i b y ć  u z n a n a  z a  o s z c z e r ­
c z ą  a a p a ś c".

■ cgosjimega dnia Klub postów Piastowców po­
wziął następującą uchwalę:

„Uciiwaiy Zarządu Głównego stronnictw a „Wy­
zw olen ia1 i „Jedności Ludowej", powzięte w dniu 20 
lutego b. r. w obecności posiów i senatorów tychże 
stronnictw , w ustępie, w kiórym  staw iają ryezaitow y 
zarzut meuczeiwwwci członkom tiojirzedniego rządu, są 
objawem w życiu politycznem dotąd nie spotykanym , 
mu mówiąc o letu, że w obecnej sytuacji, wym agającej, 
ze względu na sanację skarbu, wewnętrznego spokoju, 
m ogą tylko wprowadzić zam ęt w stosunkach paria- 
rocaturaych. Kłuli P. S. L. ,,1'ioia", z ramienia którego , 
zasiadam  w poprzednim gabinecie kilku członków klu­
bu, zastrzegając sic jak  najbardziej stanowczo, prze­
ciwko sumowaniu podobny cli m etod w walce połiiycz- 
uej, stwierdza, że kwest jonowanie czyjejkolwiek uczci­
wości, baz przytoczenia dowodów, jest pospobtem 
oszczerstwem i objawem zdziczenia, naruszającym  ele­
mentarne zasady życia publicznego.

łiówm eż z a r z u t  „ z d r a d y 11 i „ z a p r z e ­
d a n i a  s i ę "  K l u b u  P.  S. L.  „ P i a s t "  p r a ­
w i c y ,  n a ł o ż y  w t u n u a m  s p o s ó b  k w a ­
l i f i k o w a ć .

Klub P. S. L. „P iast4* stw ierdza, że prowadził 
i prowadzić będzie politykę samodzielną, a  interes pań­
stw a, dobru ludu i godność polskiego parlam entaryzm u 
nadal uważać b ęd n r za główne w skazania z y a a  publicz­
nego i swej akcji pohtycznej".

W lec  sposób zareagow ały stronnictw a, k tóre 
miały w rządzie W itosa swoich przedstawicieli, na ową 
nikczem ną napaść „W yzwolenia". Zareagować jednak 
musi cale spote^zeastwo, a przede wszy śmiem lud pol­
ski. Podejm ując uchwałę, zarzucającą nieuccciwośó

całemu rządowi W itosa, „Wyzwoleńcy** '"•razili cały 
lud polski, którego reprezentantem  jest nie p. Dąbekt. 
k tó ry  do Sejmu wogóle dostał się przypadkiem, skło­
niwszy do rezygnacji uczciwego chtopa p. Kujawę, a a  
nie p. Thugutt, którego za reprezentanta ludu uważać 
zaiste trudno, ale prez. W itos. Jesteśm y sjtokojni, że 
lud polski odpowie „W yzwoleńoom" tak , jak  na to  za 
sługują. — -

0 przedłużenie u M
0 ficMe nroHnydi HzlerżsA

W a i o s e s  S i a t a  P U n ż e n c ń w .
Ustawą z daia 3 lipca 191t r. zapewniono ochroną 

■stawową drobnym dzie rżąwcom, dzierżaw ącym działki 
do 6 m sig ó r gruntu, tak  pad względem wysokości czya- 
a/tt dderzawnezO, jak i rozw iązana umowy dzierżawne,, 
eduak tylko aa ograniczony czas, mianowicie do dnia

1 września, względni# do dnia 1 listopada 1924 r. 
W roku bieżącym kończy się więc działanie te j ustawy. 
Tym ..arem szerokie utJa loda śet wołają o przedłużenie 
mocy obowiązują"#; tej ustawy, w olaą tembard/.iej, że 
niektórzy właściciele dóbr, niejednokrotnie nawet fcsi*-/.a, 
jak n. p. w Przrburow ia w Żywieckie*, jn ter«z wy­
gi ażająsię , że dzierżawców powyizac<ją, a a* v e t oświad­
czają, ze nie pozwoią im jaż tej wiobuy dzi-rżaw ioayct 
pól uprawiać.

Przy uchwalaniu ustawy kierowano -m- Km, że 
ogromna maa.i bazroinych i a  łor«! ;ych u izymnje si^ 
w Poisce tylko dzięki ;eiun, że dzierżawi k<>wałek pola. 
Sadzono wówczas, t -  zam » akośrsy n  c obowiąza- 
ląca tej ustaw i, przepiowadESaą zostanie reforma rolna 
i drobni dzierżawcy o^iąią j-.t aa d ierżawi nycb grun­
tach. jako ua swoirj własnoś i. Reformo rolna jednak 
pr/eprewadzonu me została, bL. dzidki waicholstwu „bry­
lantowych pluiów“ ze>Uła n dłuższy n - ?  ..dwleczoua, 
wie ka wtasoo-ć wzmogła się ua orłach, m , < ;zit*r-
żaweom gro -i obecnie pozbawienie ich warsztatu i racy. 
Gdyby była swob. da emigracji, me/ebr aię io aamej 
dało odczuwać. Dziś je mak jsmtgiacja jest tn e.io ogra­
niczona. G iyby uie przedłszene mocy działania te 
B8tawy, gdyby me unotm owiso epłaty dzn rżawuej dzi®- 
B ątki tysięcy t  jbiedn ejszjch rodzin rolniczych ma* 

by jtó ść u« żebry.
Dlate o też Kiub posłów Piastowców wniósł na 

po-iedzsmu Sejmu data 21 letego b r. wmosek u agły, 
domagający »ię nci walenia wowej ustawy, przedłużającej 
ochronę drobnych dz erżaweów. Do wi . i osu  dołączył 
Klub szczegółowe opracowany projekt Uiwej m»t*wy. 
Brzmi oa:

P r o j e k t  a s t s w y  
w p r a a d n s i a a i a  o a b r c a y  a r o u u y c h  d a i e r ż a w e d w

r  i :} t t  eh.
Ar t ,  1. lf*o ohawiąagjfccą natawy •  aebronie drohayeh 

daieriawedw przedłuża tdę c« dc grnniWw, ebei aych zbe- 
ie* , da dnia I września 1928 r., c* do grantów m  pad 
•kopawiiBfioii do dnia 1 iistspada 1928 r. m naatypeją- . 
cemi awiaaaml:

A r t .  fi. Czynsz dzierżawny dtiałck grantewych de 
6 morgów mole być żądanym, aataaewieaya i piaceaym



t ' w  kwocie pieniężnej i nie może prze*yi«Z)ć 
l era ty, .dpuw .m! i «*| ró •« w iłau ew ł e*u» U r» ł» * : 130 
kfc Łf W  i-ej kiesie gruntew  W* mz««a*kT-& okręgach, 
w kiesach niższy h **i wVn««Jć ma t  10*/, mmaj dla 
każdej uastrpaai klzty blurą sa jad stawą kl o? grantów 
okirśl''n4 w nrUw.e z dnia 11 oiarptii- 19‘2-i r. Cayn»* 
d/.ieriswnf a a  być M  .} a  w di .a 1 lisfe p-Ja * .idagfl 
roto 4 ii« rium  ;■> «deła.

A rk  3- \\l»A-iai»l dalałek da fi margów, wslętyeh 
w daiaraawę na a  ary ziatajaarj nsUrrr, *w mośa w ezaaie 
trwania tajże ka« aga y d«i»r’awey, ani wy uówić omowy 
daiar>awa«j. za w ar aj *»tp<a Ino na j>iamie, ani wytoczyć, 
lub prowadzić zprawj •  aksaiąjy, wiględaia żądać « ijan  a 
eafeia pi zad miota dziarkawy w puriadaaie

A r t .  4 Przapizy ark 3  nie mają jednak oaztoszwa- 
eia w t»eh wy aakock. w których dawrźawc*:

1) z włzazaj* winy alb pJaci nalainago czynzzn dzler- 
iawoaga da 30 dni po opływie tarnina, utaaowioaego 
w ort. 2;

2 ) niazesy aiarackawiaśó dzierżawną:
3} d«pat*exa «H w»j iędam wyptzzczająeega w dzier­

żawę lob jega maj»tk£ ocjuatr, kamujroh z przędą prea* 
kodeks Karoy,

4) dtibrewaU.o zgadza się sera na opuszczenie gTontn 
dzierż, wnego.

5) Nadto wypa« udziec wolno dzierżawę w i«'awo- 
zr»n <•»** krasie, gdy g rsa t dzierżawiany stanowił i ata- 
mowić Tła g d ty warsztat pracy w aściciela, Hóry epróe* 
gran tu , wydzierżawionego jednemu lab kitka dzierżawcom 
w ląc m a c azarze do 6  mm gów, nie ma wi właanrm 
użytkowania wigeaj, jak potrójną lfeść grantu wydzierża­
wionego.

6) daierż&wcn pasa grantem ran* wydzierża­
wiony o, posi <da jako wt»a ieiei więcej g  ,eT,rn, aniżeli wy- 
noj i eały eh«»*r grnata włącznie z *yuzier£uwianrw, bą- 
d«ev własmiżdą ryduiei iawiająeoge.

7) Jerali w«»e.''-i»l wydzierżawianego grnnta prawo­
mocnym aktem a. ‘arm ia m dwoje dmer swieny eho-ar na 
Otle ażytes-nwsci p*bliczaej. w re w  ;ę, je, ali

8 ) d m eriaw a Łza Zgody woiśeiciaia poddsiertawia 
grant mu dzierżawiony, * tła L ! ‘ n  zdarzy aią %u pn-
B anasia. nJni«Sł»j « ta  wy,

A r t .  fi Podda eruzwey grnntow, wslętych w ażytko- 
Wanie | r*ed waiźciam w svcie uiiiiejisej u?tney, kariyotają 
Z ochrony ustawy przewidzianej, obewą/.ani aą jednam 
czytiaa, w arr. 2 pwsowiduiauy, płacić wprost Se rąk wła­
ścicieli, n^iomiost it*  mają a be wiązka niszcząc jaziekolwiek 
Bt płaty d. iw. o *tey.

A r k  f i .  W  r a z i e  ś m i e r c i  d z i e r ż a w c y  w  c z a s i e  t r w » -  

B if t  d o g r z e w y  w z  ą p o j ą  w  p r a w a  j « » o  a p a d k o b i - r e y ,  z  t o ;  

]  e o n a  l a ł y  n n y  ż y z i o  t s z ł ż a u a k ,  d z i e c i  i  i  s u  a r  e g a  i r o d z i c e  

v  t y m  w y p e d k a ,  y e ź i i  p a z e s t a w o i i  a z m a i ł r a a  w  w s p e l n e m  

g o e j i  d a r a t c i a ,  w a g l ę d n i a  p i  . e r  t e . o i  b y l i  s t r z v m y w i u L

Ar t .  7. U«k>wa ziniejB«a dotyczy również gruntów: 
a) pesiadonyeh na podstrwm satawy w p r z e d m i e e i e  
» )  d z i a r i a w i a n i a  n i e z a g o z p o d a r o w a n y e h  
e t ż y ł k ó w  r o l n y c h  n dnia 8 . tar a 1919 r. Dz. Pr. 
PaA*tw. Nr 23, r ax. 235 i z da<a 18-gu mztaa 1920 r. 
N r Dr Pr. Państw. 28, pas. 167, a w> do w-a ko^ci fi 
•ergów  dis każdego dzierżawcy, tak, ża właściciel meii 
żądać jedymiu zwrot* jo3 wyżki pan ad 6 m,» *w u  uprzadniem 
naiaweweiL wypewladzanlam; b) btz względu nn obszar 
ż/duża, a< danych w p*i i_zciw drabnj*  rolnikom przai 
•rzędy sumnkin m * b ję t-ti w »dr to nispdy w pesiodanie

na padatawia arzaczeń a kręg e w j, wzrlędnie głńwnai kamisji 
ziemskiej majątków, chociaż ta orzasaeaia co do przymuso­
wego wykona zentałr łab nastaną prawaaaenio uchy lato.

A rk  8. Do stosunków <siorżawr * raz rów, ustawą tą 
abjęrych. nie mają sastesawonm sprzeczne z pożt **i«- 
niami tej astawy ególus przepiay aataw * ziannnkzei. najmu 
i dzierżąwj .

0  sfinansowanie parcelacji.
Sprzwn reformy rolaej ntknęła z jwwoda rozbi cia 

większości polskiej w Sojtt 8 i óa lez ia  rządz YTitoz*. 
K*komi „ohrofiry lada* obalili rząd w lzine w chwili, 
gdy Sejm obradował zad zatawą •  pareei rji i ««ad> 
uictw «, opj itą na układzie między streetictrami więk- 
8/.ości, co gwarantowało uchwsleuis taj zsuwy, a >eu 
samem .'tweraic nareszcie aożno&ć p.zyotą jionia d« 
wykonywania reformy rolnej, do rozpoczęcia parcelacji 
w EJ.olitsz,m czasie. Rz^d Witosa przygotowai jat 
nawet szc/.egółowo pian rozparcelowali o w ruka bieżą­
cym 60C.000 id -rgów ziemL Rząd taa przygotował tkkże 
nstuwę o slinansowauia isformy relzej. Uiw ją wuieżć 
po ncbwaleaiu zsuw y o parcelacji, zie mdgł jeuzak 
tege uczynić, bo npzdł, obalony przez ro^bijaczy poi 
skioj większości.

W pri w i zie nstawa o parcelacji z«sfy»ła zn-zzeoztn, 
bo rząd ebecay nie kwapi się z przopteiradzamem re- 
f fmy rolnej, k tórą najspokojniej w świecie z av o s i  na 
Kołku, jednakże ta  ustawa w Sejmie je  t  i wcześniej 
czy później powinna ptzyjść f *nc w ,ir pod abrady Nn- 
tomiasr nie było z  Sejmie detąd pm jektt zstaw y o sf 
nansowanm re'< ry  rolnej. Wobee te ro  Kiub poslow 
Piaatcw ców  na posiedzeniu Sejma de>a 37 intego b. r. 
orzediozyl jako wniosek pr« e k t Ubiswy o rtinanse  
w niu p a re t acji i osadnictwa. P rojeU  nstaia s p o s ó b  
s z a c o w a n i a  g r u n t ó w  parcelowanych, licząc mą 
/. .wjma *aaiami konstytucji, dziej ostała, w j a k i  s p s  
s ó b  s p ł a c a n a  m a  b y ć  n a ł e i a u ś d  za roiparee- 
l< wane granta obszarn knpi, a  misnzwicie wprowt: laa 
listy reoty z emskiej, wreszcie przewidaje p >moc fiaan- 
sową dla. nowupowstiłych gospodarstw. Za podsuw ą 
szacunkz zier?i wzięta t y t o .

Trojekt, waiet ony prze/ ICłzb K a st” ) eów, jest 
pieżbędny dla c*łok*/,tałtn u-t»wodaz mwa o reformie 
rolnej. Sejm powinien najrychlej zająć a*q tym projektom
1 uchwalić go.

Baczność Kolbuszowskie!
W  mleriąeu marca adbędą Hv w paw aeia kaibaw aw  

8ilm następujące wieca:
Dn a 9 marca, t  j. w  niedrielą zJWęd.ij się ze­

brania w  Majdanie K ln u io r s l t t s  ya zamia w kaoealar^
grainBej.

Dnia 16 n t t r c a  pe aomia bąsale zaorunie  W Mie- 
nodów ce.

•Dnia 23  m arca •  « :Ł  10 : t* i  bfózta rsb rah ie  
w Ca ołowie.

Na iebranireh tych będą omawłoaz oprawy poMtyczne 
< gasozdarcEB. i*  wsględn ha ważność amaw>anyeh ą raw , 
aafrasaam na to ub raa ia  ladnwefir pswlato.

Jtut Jtoclmk fw Ł
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niejsze kłam stwo jest ulubioną bronią. W  wirze tej 
walki ohydnej, walki, k tó ra w ywołała w całym świecie 
przeświadczenie, że nie jesteśm y zdolni rządzić się sami, 
k tó ra  wewnątrz państw a spowodowała katastrofalne 
skutk i w dziidziaie gospodarczej, bo nie było w Polsce 
rządu, którem u by nic rzucano nieustannie kłód pod 
nogi, aie zniesławiano jego członków, a więc któremu 
by nie uaiemożlimiano roboty państwowej, za traciła się 
świadomość celów i zadań państwowych, ciążących na 
w szystkich obywał i lach, których energję rozprószono 
a a  wzajemne spotwarzanie się. Uchwała Zarządu Głów­
nego i klubu „W yzwolenia4* jest k o r o n ą  t y c h  m e ­
t a  d, jest tragieznera świadectwem niepoczytalności 
tych, co ją  uchwalali, dowodem czystego politycznego 
fcamdytyamu ludzi aiewoli.

Stronnictwa, a a  których opierał się rząd W itosa, 
nie mogły pozostawić tej uchw ały bez odpowiedzi — 
Komisje parlam entarne klubów: narodowej demokracji, 
Piastowców, chrreśdjańskioj-dem okracji i klubu chrze- 
śdjańsko-narodow ego, odbyły też dnia 22 lutego b. r. 
wspólne posiedzenie i ogłosiły kom unikat, stwierdza 
jący , żo „zt; strony członków Zarządu Głównego i klu­
bu parlam entarnego „W yzwolenia1', a w szczególności 
ze strony posłów J a n a  Dąbskiego i S tanisław a Thu- 
g u tta  ( » p i n j a  p u b l i c z n a  m i a ł a  p r a w o  
o c z e k i w a ć  w y j a ś n i e ń  i d o w o d ó w  n a  
p o s t a w i o n y  z a r z u t ,  bez których to dowodów 
uchwała, zawierająca zarzut przeciw ce.onkom poprze­
dniego rządu, mu a i h y c  u z n a  n a  z a  o s z c z e r ­
c z ą  n a p a ś  c“.

■ igo.snincgo dnia Klub posłów Piaskowców po­
wziął następującą uchwalę:

„Uciiwaay Zarządu Głównego stronnictw a „W y­
zw olenia'4 i „Jedności Ludowej", powzięte w dniu 20 
lutego b. r. w obecności pos.ów i senatorów  tychże 
suonuictw , w ustępie, w którym  staw iają ry czai.o  wy 
zarzut nieuczeawaaoi crjonkom  lmjwzedniego rząuu, są 
objawem w życia polityczne® dotąd nie spotykanym , 

mówiąc o Lem, że w obecnej sytuacji, wym agającej, 
ze względu na sanację skarbu, wcwnijtrznogu spokoju, 
m ogą tylko wprowadzić zamęt w stosunkach paria- 
m catam ych. Kłuł) P. M. L. „P iast", z ramienia którego 
zasiadam  w poprzednim gabinecie kilku członków klu­
bu, zastrzegając sic jak  najbardziej stanowczo, prze­
ciwko su  <>o w ani u podobny cli metod w waJco politycz­
nej, stw ierdza, że kwestjonowanie czyjejkolwiek uczci­
wości, baz przytoczenia dowodów, jest pospolitem 
Oszczerstwem i objawem zdziczenia, naruszającym  ele­
m entarne zasady życia publicznego.

Kówmeż z a r z u t  „ z d r a d y 41 i „ z a p r z e ­
d a  a  i a s i ę ' 4 K l u b u  P.  S. L.  „ P i a s t "  p r a ­
w i c y ,  n a ł o ż y  w t e n  s a m  s p o s ó b  k w a ­
l i f i k o w a ć .

Klub P. 5 . L. „P iast"  stw ierdza, i a  prowadził 
1 prowadzić będzie politykę samodzielną, a  interes pań­
stw a, dobro łudu i godność polskiego parlam entaryzm u 
iiadju uważać będne za główne w skazania życia publicz­
nego i swej akcji politycznej".

W len sposób zareagow ały stronnictw a, k tóre 
m iały w rządzie W itosa swoich przedstawicieli, na  ową 
nikczem ną napaść „W yzwolenia", Zareagować jednak 
m usi całe społeczeństwu, a  przede wszystkie® lud poł* 
słd . Podejm ując uchwałę, zarzucającą tueucauwosó

całemu rządowi W itosa, „W yzwoleńcy" r^raziłi cały 
lud polski, którego reprezentantem  jest nie p. Dąbeki, 
k tóry  do Sejmu wogóle dostał » ę  przypadkiem, skło­
niwszy do rezygnacji uczciwego chłopa, p. Kujawę, ani 
nie p. T hugutt, którego za reprezentanta ludu uważać 
zaiste trudno, ale prez. W itos. Jesteśm y i[Kjkojni, że 
lud polski odpowie „W yzwoieńoom44 tak , jak  na to za­
sługują. — -

O przedłużenie ustsay
0 ncnronle drobnych fczlerźawcda.

W a i o s i s  a a $ I y  h t ie k a  P i u t « « r c ś w .
Ustawą z dai* 3 hpca 197# r. zapawniono ochronę 

■stawową dronayia dzi-rzawcom, dzierżaw ącym działki 
do 6 ■argśw gruntu, tak  pod względem wysokości czya- 
SiU ddrrcaw ueio , jak i rozwiązania umowy dzierżawnej, 
etluak tylko na ograniczony czas, mianowicie do dnia

1 września, względni# do dnia 1 listopada 1924 r. 
VV roku bieżącym kończy się więc działanie ta j ustawy. 
Tym /.at-etn szerokie ueła Indu ści wołają o przedłnzęate 
mocy obowiązują *j tej usiawy. wola<ą temtiardziej, że 
uioKtórzy właściciele oóbr, uiejednokr tnie nawet ksK/.a, 
jak n. p. w Przyburowia w Zy wiecaiem, jaz teraz wy­
gi ażają a>ę, że dzierżawców poa yizac<ją, a ia v  et oświad­
czają, ze me pozwoią im już tej wiosuy dzierżawionych 
pól upr .ziać.

Przy uchwalaniu ustawy kierowano -ie tem że 
ogromna urna i bezrolnych ' »  ł<»r»! sych u izynmje się 
» Poisce tylko dzięki teina, te  dzierżawi k*wałek jmla, 
Sodzono wówczas, że zanim skończ* si*- n  c obowiąza- 
ląca tej pstow*, przeprowadzają zastanie reforma rolna 
i drobni dzieżawcy o.oądą aa d ierżawi nych grun­
tach. jako na swoirj własitoś i. Reformo rolna jedno! 
przeprowadzona nie została, ba, dzięki waicholstwu „bry­
lantowych p lu ióe44 zastała * dłuższy C7'S "dwleczi ma, 
wie ka własność wzmogła srę ua siłach, m , * tzier-
żawroni gro i obecnie pozbawiraie ich warsztatu i racy. 
Gdyby była swob< «U emigracji, me/eb* ai>; io mniOj 
dało odczuwać. Dziś j amnk j**igiai js  jest m cno ogra­
niczona. G iyby uie przędła zono mocy działania tei 
usuw y, gdyby me unotmow-iao epłaty dzierżawnej, dzio- 
s ątki tysięcy n jbie lc ejszyeb rodzin rolniczych ma- 
-a* by po ść ua żchry.

DUte o też Kmb posłów Pia.stowców wniósł na 
posiedzeń u Sejmu d n a  32 litego b r. w u1 osek nagły, 
domagający »ię nciwalema uowej ustawy, przedłużającej 
ochronę drobnych dz erżaweów. Do w cios-u dołączył 
Klub szczegółowe opiacuw«*y projekt u.wej  ustawy. 
Brzmi os:

P r o j e k t  i s t s w j r  
w p r s o d a ł l o c i o  ©« h r o ł y u r e c a j u h  d*i «»x4awcew 

r  o i ■ y « k
Ar t .  1. Ifoo okowiązajy&ą łutowy o oobronio drobnych 

daierioweow przedłuża co do grantów, ober aych tbo- 
iem, do dnia 1 września 1928 r., co do grantów saś pud 
okopowisfiaiBi do dnia 1 listopada 1928 r. a naatępają- 
cemi zaiaasm i:

Art .  2. Czynsz dzierżawny daiałok grnotewych da 
6 morgów może bye żądasym, uuaowieajra i płicoayw
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1 ' w kwocie pl n ięin# ' i nie może prze*yższ-»ć 
I watv, .dpuwr if-ij ic*! ró * uawalai <o«rl e#ny targowa> 130 
ky ^  <t w l-ftj kU sie gruntew  w* m i t f  Lrk okręg-ietv 
w klasach wzszy h *»i wynaać m» a 1Q*/» *ai«j «H* 
każócj sastępaai klasy Mory- i t  pa. atair; kl a; grantów. 
Os/t-śhną w astaano a śsU  11 sierpnia 1923 r. C/jn»* 
d/.ieriawnf a a  być plitsym w dnia 1 liatepaó* każda/o 
roko <* w ' i >ra* g-» -dała.

A r  t. 3 Wla&riaiai ś*iafok de €  mar* iw, wzięty eh 
W daieraawę u  - * y  aiai«jaa<-j u t  "jr, **« może w czasie 
trwania tejże bee *g*ły śmar-awey, aai wymówić omowy 
daieriawnej. za wari ej asteie lab ns piśmio, ani w/tecayć, 
lob prowadzić sprawy •  eksmisję, wzglęónia żądać odjania 
•obie pizedaiuta dzisrtawy w posiadania.

Ar t .  4. Przepisy art 3 nie m»ją jednak zaatesawa- 
aia w tych wypadksck. w których dzierżawca:

1) z « Im it, winy ai piąci a* lał i. csj nasu dzier­
żawnego do 30 dni ps ajtywis tarn-iau, ostano wionegó 
ar srt. 2;

21 uiszeay aisraeheweić dzierżawną]
3 ) dopasscza »»ę względem wytinszczająeego a dzier­

żawę lab jego majątki, j cysew, k*r«L_»nii z nrzęda pr >ez 
kodeks zarny;

4) dabrewełzis zgadza i ię sam na epnssczeaie gruntu 
dzierż* -rnego.

5 ) Nadte wypowiedzieć wełno dzierżawę w "ii+awo- 
w*m ca** kresie, gdy t r a a t  dsierżawieny stanowił i sta­
nowić a a  g dw aj warsztat pracy w slcieiela, który a prócz 
fjronta, wydzierża* ioaego jedusmu .ab kiikn dzierż*weom 
w łąc. *■« Cswarze do 6  wntgów, nie ma we własnrm 
użytkowania więcej, jak pt rljn ą  ileść grunta wydsioria-
Wisin-go.

6} Ji-ieli dzierżawca peza gruntem ta n ' wydzierża­
wiony <o, peat ide jako wł*ś iedel więcej g rsnta, aniżeli wy- 
roM Cały eO«sar grunta wtączuie z wyezierżawienyw, bę- 
4  właaBwś-ją wyózicłiawiająroge.

7) Je /e li wiaaeiciaJ wydaicrżewiezcgo grusts prawo- 
m  -o? r  aktem autzr)»Lt m Óiroie daier aw sny obszar na 
C t l e  u i v t « C '  n o ś c i  p a b i i c a a e j ,  w r e s z e - j e  s l i

S) dzierżaw a tez  sgedy *.łaście ais poddaiertawia 
g n a t  o n  dzierżąwiesy, s  ile f-kf tuki zdarzy się za pa- 
■ o w it' niniejszej m tawy.

A r t .  fi Peddz e  zawcy grunł(,w, wziętych w sżytku- 
wpnin | rand weiściem w życie uiuisjssej ustawy, keriy łtąią 
z ochrony ustawą przew dzianej, o ^ w ą j i i  aą jeuuai 
ezynsa, w arr. 3 j rzswidiiauy, płacić w p r o s i  de rąk wła- 
źcicirii, m-iomiist zt* a a  ją »*> wr-zka liazezac jakiekolwiek 
Zapłaty dzierżawcy.

Ar t .  6. W razie śmierci dzierżawcy w ezssis trwa- 
Bia dz<«rsawj w> ępoją w przwu joso epedkobiercy, a  to: 
f t  - 'Stały pray życia małżonek, d dec zaś *n a r ego i rodzice 
w tym wypadku, yeśii pszwtauraii ze zataiły n w wepelucn 
goep darstwie, weględaie przez te toż byli Etr/ymy wsnL

Ar t .  7. Uetawa a:nie s«a dotyczy rownirż gruntów: 
a j  poaiadaaych as  pod.tuw s osuwy w p r z e d n i e s i e  
w y  d s i e r i s w i a a i s  n i e z a g o s p o d a r o w a n y c h  
a ż y t k ó w  r e i z j e h  z dnia 8 starte 1919 r. Os. Pr. 
Padstw. Nr 23, pez. 235 1 z dnia 18-go matez 1920 r. 
Nr Dr. Pr. Państw. 28, p i s  167, s  to de wysokości 6 
•ergów  dis każdego dzierżawcy, tak, i s  właś -iciel rneżt 
l ą  lać jedjnlu awretn naJwytki pezad 6 z r  ’ćs ta u^ześnlem 
astawowec. wyj •wWsealam; b) bas względu aa obszar 
tycbża, oddanych w poaiadasie v ebnym rełaikem przes 
mogdy sUmsaia m ob.pt- h prażą te  t r t | i y  w ps siadanie

^ *!

ns pedstawie erseczeń okręg-woj, wsclędcie główne) komitji 
ziemskiej majątkew, chociaż te e.zaczęcia ce do przymuso­
wego wykr^a zestały Izb M etzzą prawemeeaio z. Zileae.

Ar t .  8. Do zttsnzlów dsierżswy srwztów, zjtawą tą 
ehjętych, nie mają zaateazwama zprzecaze a poau m*io- 
ziami tej ostawy ególue przepisy l i ta *  # aieozKi-acfa najma 
i dsierżswy.

0  sfinansowanie parcelacji.
Sprawa rafunnj rolnej ztkuęł* z por-oda rozbicia 

większości polskiej w Ir’ e I abalent rządu Witosa. 
B, *t orni „obroficy ladn“ obalili rząd w łzine w chwili, 
gdy Sejm obradował Bad a itawą «  pareo acji I « a 4  
aictwia, opartą na układzie między straaiictwami więk­
szości, co gwarantowało uchwaieuia tej ostawy, a len  
żarnem otwisrzlo nareszcie nożnużć pfzystąuie.iła d« 
wykonywaniu reformy rolnej, do rofcpser>eis parcelacji 
w najblitżzym r«.sie. Rząd Witosa yrz/gotowai jat 
navet szc/e^ółowo plan rozpareelowmia w roka bieżą­
cym 600.000 m >rgów ziemi. Rząd ten przygotował także 
nstawę o sfinansowanie! reformy relacj. M a ją wtn-ść 
po nchwrleBin nsl. wy o pzrceiac^t, atc mógł je»i*tk 
tego nctyzić, bo npadł, obalony jr*vB roebijaczy poi 
skiej większości.

Wprjwizie ustawa o parcelscf zajtzła zerzncoBa, 
bo rząd obecny nie kwapi się z przeptowadzasreni ió- 
f ray romej, którą nrispokojnicj w kwiecie zawiesił aa 
aołku, jednakże ta ustawa w Sejmie je t  i wcześniej 
czy później powinoa przyjść ponownie pt^ »bn»dy. N«- 
tominsr nie było w Sejmie dstąd przjeł t* ustawy e afi- 
nansowanin ref umy rolnej. Wobec tet* Klub paziów 
Pissłowców na p<jsiedzeniu Sejms dnu 31 ntego b. r. 
urzediozył jako wniuaek pru ekt tmtawy o Ttinanso 
w niu parcelacji i osadnictwa. Projekt ustala s p s s ó b  
s z a c o w a n i a  g r u n t ó w  p&rceu>wasych, licząc aią 
/..wymaganiami konstytucji, dalej ostała, w j a k i  sps -  
s ó b  s p ł a c a n a  ma b y ć  n a l o ż a u ś l  za rozparce­
lowane granta obszarn kom, a ntlfbswi ie  worowa iw 
listy reoty z emskiej, wreszcie przemidnja p >moc fu.ua- 
sową dla nowopowstałych gn podarste. Zn podstawą 
szhcnnhn ziemi wzięto ż yt o .

Projekt, wnieś ony prze/ Iflib 1 eów, jest
niezbędny dla caioaształtn n>ts.wodaw»twa o reformie 
rolnej. Sejm po-riniea najryclile,. zająć Mę tym projektem
1 acŁ “lit go.

Baczność Kolbuszowskiel
W  cjieaiącu marca odbędą nie Jf gaf leoia kalbuwaw- 

skłm następujące wiece:
Dn a 9 marca, t. j. w  niedzielą eji.ądde ».ą ze­

branie W Majdanie Kolnaazowskim pe semie w kaeeslarjf
gminsej.

Dnia 16 m arca p t »m io nąóaia zafe łnld w  ttie 
naćówce, 

•Dnia 23 m arca e gafa 10 raw* e^-tia zabranie 
w SekoCżwie.

Na sabrazlaeh tych hęaa omawlaaa aprawj polityczne 
1 gespedaruse. Za asględn na ważność omawi nych ą  niw, 
i i^ a w a H  na te ub raa ia  lndowelr powłar*.

Jan JUeiak peseL
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Ciężkie pokrzywdzenie ludności 
przy wypłacie za i«kw iz«je pelskie.

■ Podczas wojny z bolszewikami i TJkraiiicami, 
a m ja  polsKa rek wn ov,ała bydło i wszystko, czego 
jej było potrzeba w polu. Ludność nie sprzeciwiała się 
rekwizycjom, bo ją zapewniano, że otrzym a pełne od­
szkodowanie. W ojna się skończyła, ale o wypłacie nie 
myślano. Dopiero z początkiem  bieżącego roku otrzy­
m ali poszkodowani orzeczenia co do wysokości zapłaty 
ea zarekwirowane przedm ioty Orzeczenia te wywołały 
n a  wsi powszechne wzburzenie. Trudno się tem u dziwić, 
tko ro  za zarekw irow aną krowę liczy wojsko 1.750 
m arek, za konia 5.200 m arek, za konia rasowego 6 do 7 
tysięcy, za wóz 2.000, za centnar zboża 500 m arek, 
a czasem i mniej. Nadesłano nam  do redakcji orzecze­
nie okręgowej komisji rekw izyeyjnej D. O. G. Lwów, 
L. 1.035/23, dotyczące rekwizycji w  gminie Sowiny Ho- 
rynieckie. Czytam y tam, że K atarzynie H a im y sty n  
przyznano za zarekwirowane w roku 1919 pół m etra 
«wsa 100 m arek, za 30 jaj 30 m arek, Marji Klimi.ie za 
wieprza 300 m arek, Michałowi Bobikowi za wieprza 
120 m arek, Marji Krzych za kilo m asła 70 marek, 
Marji Gudz za 2 6zvnki 34 m arek. Gdyby te  kw oty 
były  wypłacone wówczas, gdy się dokonywało rekwi­
zycji, n ik tby się może nie uważał za pokrzywdzonego. 
Jeżeli jednak te pieniądze otrzym uje się dzisiaj, kiody 
w alu ta  polska tak  strasznie nisko sjiadła, trudno się 
dziwić, że ludzie na wsi burzą się i odczuwają tego ro­
dzaju wym iary, względnie w ypłaty, jako wielką nie­
sprawiedliwość ze strony własnego państwa.

Sprawy te poruszył we wniosku nagłym , zgło­
szonym w Sejmie 21 l jte g o  b. r. poset P a s i e k i  imie­
niem Klubu 1'iastowców. Poseł Pasieki dom aga się 
uchw ały sejmowej, wzywającej rząd, aby ze względu 
na spadek m arki pi ze waluto wał należytości za za re­
kwirowane przez wojsko polskie przedmioty.

Zacznijmy oszczędzać!
W ezisie wejuy i po  woju « zauikta z jp d u ie  jeiłn* 

c na większych cnot społ*e*i.ych, miauowieie osansędnesć. 
Dz>wee knloje p eniądza, StT? wartość tracił i stał się 
pr»*dn< i*t*m spekulacji, spowodowały, śo lodzi* prz. srali 
wogól* oszczędzać. Ni* mogli nawot inaczej postą ić. Ktu 
fcraj mał pieniądze czy u stuki*, *»y w Kasi*, trn  wobec 
itałegu spadku kursu m »rzj iraeił z każdym dniem. 1 lu­
lam ud esacaędsnnii p* rostu odwykli. A. jed tak eszrtę- 
isaui* to jedua z oejmociiiejszyeh dźwigni w rpzwoju ż.yeia 
ęespodur zeje. Xus my *ię na nowo nauczyć eszezędnośei, 
aa Bitwo nauczyć akł dama pizn.ędar, hućbr rajur*bui*j- 
isyed kwot w ki uach. A nareszcie nadszedł czas, kiedy 
człowiek oszczędzający Di* «ar*ża się ua stratę, cjnćby 
nawat starka sp-dła b*re«e znacznie.

Peeztewa Kasa oszerędeeści rozpoczęła a dniem I-go  
loteg* b. r. przyjmować wkładki oszczędności w złotych 
pelekieb. W dniu wpłaty, *. j. v  dniu zaniesienia eszczęd- 
a*ści do tej kasy, a kasa taka jest r  każdym urzędzie 
peeztewym, przelicza t  ę złcaone marki polskie wenie kursu 
sa  złete polskie i wDiauje aie oazcze In* e n złotych. Choćby

potaw. Jtarka spadła dzieićęć razy nawet, to •ssszeezajsoo 
nic oi* traci, be otrzymaj* zawsze wartość złotych. Z te^y 
sposobu ©szezęc nośei trzeba korzystać.

Głos braci z obczyzny.
Li‘ly od naszych wychodźców.

Z F r a n c j i.
0 opiekę nad wycbuuźcami.

A ltncon. Kochani bracia! My tu we Francji. odda- 
k n i ed Ojczyzny, duchem jednak w Ojczyźnie żyj*my. l’r»y 
: atrajemy się'tutejszym  stosnukem, uczymy się niejedrn-gą 
tak, że po powrwcie będzi-my mogli wydatniej, niż dot yd, 
pracować dla Ojczyzny. Są jednak pemiętizy wymodź ans 
tacy, z«l*sac*f u.oazi, których "<jst*:iowani* wasi niepokoić 
Są Dicjftóf<y, ro, przybywszy do Francji, nauczywszy si{ 
zaledwie'kilka sów  po francusku, już uważają się za co i 
hp^zego i nie chcą po pulazn mówić Był y to obiaw zn> 
zumiały, gdyby im chodziło o nauczenie się jęztka franca 
skiego. Powód ich postępowania jest jednak inny. Im sił 
wydaje, te Franca* to coś n-eskońrzen.e wyższego od Po 
laka. Z a t r a c a  s i ę  więc powoli, z w ł a s z c z a  w s r 6{ 
m ł o d z i e ż y ,  p o c z u c i *  n a r o d o w o ś c i .  O jaw tt nie 
t>< ko.ący. Jest obowiązkiem społeczeństwa zapobiegać temu 
W  jakiż to spoa<’b zrobić? Ni* da się zanrzeczyc, ze orał 
rym ludziom narodowego uswiad mieuia. jakie obywatel wol 
nego naństwa mieć powinien. Ną wptawdz# p sina ludowe 
ale tyeh t.to»uekowo przycbeó i nic w i*)«* J-sjczs z „Pia 
sta* lu tu *  mogą s-ę i oan zyć t/.egos i rrowiedzmć, ale i jo  
tyzeduiki, U k zwane „ludowe", ra tgą tylko zniechęcić d 
Polski, bo nic w nich niema po a przesadną krytyką w ^z.st 
kiego. Byłoby rz*r zą pożądaną, żeby ałoo „Piast* ro/sz.nsji 
iweją o^ętość i poza pot iy ią  podawał tasze artykuły tresit 
oeólno-kształcącej, alb* toby -trouuictwo rozpoczęło wvdada 
nie apecj--ln»go tygodnika ogólno-kształrąc.go, któryby do 
s ta r  zył eych.uźcom polak m zagranicą strawy dm-howej 
tak (letrzeoDaj Może nad rem pomyślą p s o<*ie Fiasiow -y 
którym przesyłani 6łewa uznano, zwłaszcza prez-sowi Witu 
sewi, za pracę dla państwa i ludu. JóiCj Marctnia/c.

Z S e ls i i i.
Pod sz ta n d a r  Witosa!

Surface. Kochani bracia Piastów c y . My tu, na ebczy 
śnie głęb ej, zdaje s ę, odczuwam? wyoadki, jakie za -h MĄ 
w Ojczyźnie, niż Wy sami. Upadek rz.du Witosa wy w t 
na nas przygnęoiające wrażenie l)o rządu tego i ludzie tu 
t*jsi i my przy wiązaliśmy wieUie nadzieje. Cieszy! smy się 
ż» on państwo wyciągUie z bagna, ze Witos dokończ^ dzieł 
swojego żywota, a mianowicie r< formy roliuj, że my po po 
wróci* ?o krajn n.yskamy wars»t»ty pracy na rdi ,  * który 
u  pracą zr śiiśmy się od pradziadów. N estsiy, warcholstw) 
u iemożliniło pr.z. Witosowi dokonanie tego wielkiego dziuis 
l»ziś nadzieje nasze rozprysły * e, bo nie słyszymy nawef 
bj ei, co rząa Witosa ohuiili, rzekomo z powodu reforiu' 
rolnej, wystąpili z cześ nowem, cnby tę reformę przyspia 
szył*. Poeieszamy się tein, że Wy, bracia kochani w kraję 
naneayliście się jnż wszyscy ocen.ad należycie prez. Wiioa 
i i -  niezadługo staniecie gromadą wszyscy pod jogo s_.au 
dereń, a  rrte ly en będzie n óg ł żoksuać zautierzonsgo dziełt



NW h sie pm ,. Wit** nie martwi, że werchelł re»b'Tr Klub 
Puatowecw Jałto*  p*«»y, że gtfy prtZ. 'Aft®* ‘TliZy się 
Kam j.e . r® ówca w»t«i - *? łusaioa. # się »t#ł< 
t wyj*,#} r«g:r»«s H. s. L., t® uh® ®«gr *&w a  ś l in ie  
ftr V nim Mogj t* pizy-jajwaiei powiedzieć « ao  cb stro­
na u i » tzłuuycb, o powiecie w sm ńiiits w zlosai kalisk’*j 
(Tam ludzie aa wsh. jsśll hi* nałn/.ą dotąd do Piasta, to 
dl* toga, że o n ia  ni* wi< sz . Ja  iia, jak byłem w "*»u, 
tom o preaaeie Wito alb ńie słyszał, * o stronnictwie Pia- 
Słowakiem nio ntrał pojęcia, Dopiero to na wycbedźtirie, 
przeczytałem kilka n ts  erów „Piaataa, peźyezeneee od ka­
leki i dowiedziałem się o ten , ee dawno pewisiena* byt 
Wiedziei. Gdybym diisiaj byt w Ktngresówe®, toby* wsay- 
itek naród przyprowadził do strenniełwa preze»« Witoi®. 
To jedyne straaaictwe naprawóą ludowe. Prezesów* Wito-, 
iowi przesyłam życze*\i zdrowia i dalszej yomyśiaej pracy 
nad podniesieniom lid s !  A d a m  G u m ik .

Z Dacji.
Czy nam Ojczyzna wynagrodzi krzywdę?

Maeller Gord. Kochani Bracia! My tu, w Danji, śle­
dzimy z uwagą, to, co się dzieje w Ojczyźnie. Radribyśmy 
tę Ojczyznę widzieć uporządkowaną, idącą naprzód, silną. 
Radzibyśniy widzieć naród po ki ki zgodny, praoujący razem 
Uad wykuciem lep&zej doli, nad ugruntowaniem państwa. 
Bolą nas też serdecznie wiadomości, że Polacy w Sejmie 
kłócą się, że są stronnictwa polskie, które idą razem 
z tnniejFraościaati narodowemi i gotowe rozbić pscós„jro pol­
skie na narodowościowe państewka, któreby się nawzajem 
zjadały. Tego żaden 10; sądny i uczciwy Polak nie może 
tu  zro; uiijeć. Dziwimy się tutaj, że są w Polsce chłopi, 
którzy się dają tumanić rakim n. p. „Wyzwoleńcom1* i in­
nym warchołom, co to razem z żyuami, Ukraińcami i Niem­
cami w S e jfie  poLkim śpiewają, biją się, wtinieniają*; ten 
Sejm w karczmę. Bob. nas to wszystko tembarctzńej, że 
każdy z nas ma jedno marzenie, by jeszcze do kraju powró­
cić i w wolnej Ojczyźnie spocząć po unidach żywota, żeby 
nam już nikt nie urągał, żebyśmy przestali być żebrakami, 
pracującymi dla obcych. Kto nie musiał szukać chleba na 
obczyźnie, ten nic pojmie, jak silną jest tęsknota nasza za 
krajem. J a  sam nie widziałem kraju od iat 20. Przea 9 lat 
tłukłem się po Niemczech, od 11 zaś lat jestem w  Dany, 
Przez cały ten czas praoowałem i pracuję ciężko, nie po 
8, tle po 14, tw a tom po 16 godzin dziennie. Pracuję nuera 
e żoną, która się wudmi praniom, a praca nasza wychodzi 
na korzyść obcym. Każdy z nae tutaj marzy o tem, żeby 
wróciwszy d»  Ojczyzny, osiąąć na włacnym kawałku zie­
mi Lvórego nie mamy. Dlatego wszyscy czekamy z upra­
gnieniem rozpoczęcia parcelacji, czekamy na reformę rolną. 
Wierzymy, że nasz umiłowany wódz, prez. Witos, dopro­
wadzi ją nareszcie do skutku. — V j  tu czekamy na nią 
jeszcze niecierpliwiej, niż wy w kraju, bo nam się stała 
krzywda ze strony państwa, krzywda, która nam Ojczyzna 
tylko przy przeprowadzeniu reformy rolnej wynagrodzić 
nmże. Zapytacie, jaka krzy wda? Ciężka.

W roku 1920 Ojczyzna zażądała cU tych, K tó rz y  by!* 
wówczas na emigracji, pomocy. Konsula* polski w Danji 
wczwaj i nac, abyśmy naszemp oszczędnościami prryrzli 
z pomocą rządowi polskiemu. Byłem pierwszy, który sta­
nąłem na aprł Ojczyzny. Miałem 5 tysięcy koron duńskich 
eaas^czędzonycL. Dopożyożyłem lOOo koron, k tó r e  dopie­
ro  w trzech latach zdołałem spłacić. Namów dem innych 
Bolaków. i  ooełałiśmT rządowi nisk iem u, nasza firuoą, pra^

£  *

co ją ca w jednej firmie, 38.000 koror duńskich. Mieliśmy 
za to dostawać 5 procent i nueliśmy mieć pierw zeństw® 
przy wprowadzeniu w życie reformy ro'noj Pienią-d™ te 
przemieniono w Polsce na marki, i dziś la kwota przedsta­
wia pi »wie i a jaką waróoóć. Ludzie mają do mnie pretensje, 
choć ja najwięcej sam strauiem. Mimo to, nie przestaję 
wierzyć, że Cjozyzna nie dopuści, byśmy tak strasznie w  
stuli skrzyw uemt i że przy przeprowadzaniu reformy roi 
nej w pięfwwzęj linji obdarzy ziemią tych. cc jej przyszli 
z pomocą, gdy tego najbardziej j/Ol^ebowała oddawszy 
jej wszystkie, długoletnią, krwawą pracą uzyskane oszcze 
dboscL, ktere wskutek spadł u  wartości marki polskiej 
d iś  są niozem, nie z naszej przede winy.

Marny nadzieję, że sprawą tą  zajmie się Klub posłów 
Rastowców i poprowadzi ją tak, by wychodźcy, którzy 
OjnEjrżuie pospieszyli z pomocą nie pokutowali, ale uczulą, 
że Ojczyma ies» dla niob naprawdę matką.

U . .  ....................... * r .  P lickta . j

Z Argentyny.
Oitrzeźani®.

P atagsn ja w listopadzie K tchaii bracia Piastowe;! 
Jak® stary czytelnik ,Pi,s.t»“ uważa* za obowązek na­
pisać d® was parę słów •  te n , jak wygląda tutaj zycl* 
iadsi, którzy opuścili kraj roda-any, ai#by tu snamść chlob 
aby się tstaj wzbogacić. Ktc ta wyjełdśs, esy to w jftdasj 
czy w dragi®j nadział, tema rad*, z całego serca, by się 
zatrsyuał i zastał w Polar®, jeżeli ni® che® potsm płukać 
gerzkiemi łzami. Bo t u t a j  ż y c i #  p o i s k i c g o  e » i -  
g r a n t a  — t o n ę d z a  i n i e d o l a .

W Argentyn® iyj# z® 20 nsrodśw. Najlepiej są 
tu urz.-j«b®ni żydzi, a pe ni eh Niemey. Jeżeli więc przy-
iwśz.a syd lub Nieaaiec, to ®woi dają mu życie i pracę we
własnych fabrykach i warsztatach. PeDk tutaj przepada 
bo nie ran nigdzie oparcia. Robotę i naleźć może tylko okałs 
tubowy dróg żelasaych i to w takich częściach kraju, 
w których ziewa innej keesuzikaoji, jak w®iowa, innyck 
fciesskań, j ;k namioty. Na d-hirek powietrze zmieaia się ta 
pe kilka razy na dz.*ń. Ra* jest sima®, drpgf raz gorąee,
t® znowu wicher taki, że człowieka wywraca. Zarooki są
mam®. Jeśli się pracuje stale od przyjazdu, to z» 2 lub 
3 ’ata meina sarobić tyle, by wystareiyło na powrót dc 
kraju. Jeśli jednak rebety edraaa sil nie znajdzie, gibo ją 
straci, to musi się latanii cD®mi klepać nędzę, wędrować 
pe tym pustym kraju, zanim się czegoś dochrapie, albo 
zgiiie utarnle, jak zwhrzr.

Piszę de Was o test, bracie, dlatego, że w naszya 
śviętrna kraj*, w Pelsce te przeklęty ageaty Towarzystw 
ul rętewycn uaktauiają ludzi de wyjasis de Argentyny, 
epewiadając cuda e tym kraju. W ie* że były wypedki, że 
esłewiek. *»jąey w Pelsee chałupę i pnrę » e i ge r  pola, 
aoatawiał to wszystko lab sprzee&Wwł, a przyjeżdżał tu 
szukać szczęścia. 1 jaki jeg# los ? Płacze teraz i narzeka, 
•sir. nie wie n* ce i na keg.i.

Siedpę tu j«* ®d 4 miesitey, praejc ikał®* znaczną 
pełać tego krs>jn i uważam za obswiązsk se trzac  braci 
vr PoUc®, by «ię ni® dali b rać  ńa kawał kQ®nteir 
okrętowym i nie porzucali ejczyzny, b® tutaj czeka ici- 
doi a atokroć gorsza.

Piszę tc do Was z końca świata. Piszę w namiocie, 
po którym hula wiatr. Piszę na kolanie, bo nie mam słołu.

Przy tpesobności przesyłam Redakcji, prez. Witosowi, 
i marszałkowi Bojce oraz wszystkim Ccytelzikom „Piasca, 

juzdrow enia. Woiciech K.ozv?ti* i  Oifinowa.
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B n S ą c K i i i .Z Ame yki póło.
09 bracia!

P a te r s rn ,  N. J . Ko hsm brona? Martwi m  te 
wszystkich a i^ a la  finansowa nasiej Ojeayzny. Katastro­
falny upadek earki pelskiej jest dla nas nawet niearozn- 
* iaty . Katilr* y z  ehęsią pfr*phsaył % pomocą. Kardy rw  
myśl a nad aposebawi ratnnkg. Niewątpliwie rand znajdzie 
ŁłtrMari* wyjście a tej ciężkiej aytoaeji. Ale naród potoki 
nu&t s ię  ta k 2a wziąć s a n  du roDety, ch«e otrzymać 
się aa  stunewiakm gespsdarsa paśstwa. Trze&a przede-
wezyatklam o ś w i a t y ,  a dalej trz e b a , by Polacy zaczęli 
M re sz c ie  sam i b ra ć  s ic  du Handlu i prze» y*Ju. Pojąć 
Iredno, j .k  narśd pelsld do dsie dnia nie reznmie, Se prze­
mysł i handel — te  dziś główna dźwignia pnństwewec* ś jt ia  
i dobrebytn każdego si-oł aeństw al A ta u  a  was, w kraju, 
m m aiei „obroścy" loda bryzgają pianą onezeratw  i *a- 
seatów na lndal, którzy srezand-li, Hem jest prsrmyał 
i kandbl i prase-^ałi nad tern, by chłopi wzięli ale nareszcie 
de tych dziedzin, b j  tworzyli Spółki ezy te  spółdzielcze 
ezy akcyjne. Y¥a>;y<l doprawdy, Se kdsin, nwaiająey cię za 
przywódców lada, zniesławiali i zniesławiają tych dsiałaczy, 
którzy thloców keą wprowadzić w iyeie goepodarcse, 
w przemysł i anndeł. Przecie* nie zniesławia się żydów, 
ki frzy mają jo i rzeotyał i bandel w rakach i cera t nowe 
twarzą przedsięiiieretwa. Sądzę, Se chłopi w Puiotte poznali 
c i ę  jn i  na niitezemnoj robocie tych polityków, których naj- 
Bil zem zajęcie* było odzieranie ze czci pulit; ków, dąż 
ayrh do te co, by ehłopi etc ti się orzemysłow-ami i kopcami. 
Pr/.eciei każde 10 musi przy.ść na myśl, że oszczercy dzia­
łali tylko w interesie żydów i prawdopodobnie za ich pie­
ni ■ d/.e. Dziś, Z dzę, chłopi lą  ca mądrzy, by po ę dal tyefl 
którym lozmaici Sta ońacy i Parki zarzucają geszefeiaratwo. 
Im pręd/.ej -hłupi zroailrilieją, że obowiązki©!* ich jest brać 
»ię do hai.diu i pr/.emysłn, * więc roi ić interesy, Które 
dotycti, z*s lobią tj Iko Zyd i, tętn leniej ula i du 1 dla 
państwa. W. Joniec.

Do wdow po poległych i inwalidów 
p o la ta  botheusMogo.

Wdowy i sieroty pe psłegłyeb na wojnie, inwalidzi, 
eraz renciści przedwojenni (1 Niemdee), których zaopatrzenia, 
względnie renty, nie w stały  dotąd uregulowana —  mugą 
zgłosić się w piątek i sobotę, dnia 7 i 8  a rea  b. r. do 
Budy powiatowej1-w  Bochni, gdrie poseł dr K i e r t i k  
nd/. elf hn stosownych informacyj.

R o  S j lc t rd s n iD  10 m inut od uncji kolej, Kalwarja 
Eel.rzydoa ka, w Brodach dcm ek, k ry ty  asbestem , niedo- 
Kończony, tjl  m orga p o u  I  klasy na ogród i */« m orga 
e y -o d j (36 szczepów), nadto możność kupna dalszych parceli. 
Wiadomość a .  Gizo Kraków, ul. Basztowa 8. 156

S I N G 1 1 M
maszyny do szyeia, części składowe, igły, oliwa, nici. Repe­
racjo maszyn, — Spółka akcyjna SIóifiSPN SEW 1 Y<1, 

h a d  ine Compar.y, Kraków. uL Sławkowska 13. 1»2

A k r je  Pomorskiej fabryki kjpeluszy, obecnie u ru ­
chomionej, w większej iiośct po cenie 2,OQJJXM3 rakp. zp 
IJJfció-irsrkową sztukę do oddania. — Szanowni reflektanci 
zechcą nadesłać zgłoszenia do redakcji >Głosu Wąbrzeskiego* 
w W ąurzeźnie (komorze j. L itr. W. 105. IGI 1 j

Grożąca klęska powodzi każe ju t  dziś myśleć o z*- 
rządzeniach, fctóreby bodaj zmniejszyły skutki tej żywto- 
k-we» katantrofy. Na posiedzeniu tr ijn u  dnia 21 lutego 
wniósł pesei Brtmo Gruszka imiosńuu Klubu Piastowców 
wniosek nagły, wzywający rząd do wydania zarządzeń, 
k.óreby zapobiegły katastrofie powodzi, względnie zmniej­
szyły na3tępstwa, oraz do uzgodnienia zarządzeń urzę­
dów i  wlaiiz, których zadaniem jest nadzór i ochrona n a ­
szych środków i objektów komunikacyjnych.

Niesłychane stosunki pakują w obozie emigracyjnym 
w  Wejherowie. PorDżsjJi je  w zapytaniu do rządu posło­
wie Józef uednarczya i Jozef Roman, przytaczają^ 'a k ta . 
Eatig antom , jadącym  do Am eryki, urzędnicy skarbowi 
w obozie w W ejherowie odbierają w alutę zagraniczną 
w złocie i srebrze, wyuająe kw ky, za które kouiufjifc pol­
ski w Ameryce ma im równe wartości wypłacić- Karolowi 
W arkowi, zamieszkałemu obecnie w W astaborg, zabrano 
tak  20 dolarów w iło c ń  i 5 w  srebrze i az-o^iek ten donąd 
darcnrmk upomina się o  swą naieżytość. Wypad* ów tego 
rodzaju jest więcej. Należy sadzić. Łc rząd przyjrzy ś ę  
t jm  konfiskatom  walut.

Ściąganie podatkew w  Małopofsce daje mnotne » jia -  
dectw o naszym urzędom skarbowym- Nie mówiąc jn ł  
o skandalicznych nieraz wymiarach podatku, trzeba stw ier­
dzić, że urzędnicy skarbowi postępują tak , jakby albo nie 
rozumieli przepisów, albo jc stosował? boa fa um yślenia. — 
imieniem Klubu Piastcwców poruszył pos *ł Józef Roman 
sprawy te w zapytaniu do m inistra skarbi Przytoczył 
przykład }askravry. Gmina Skomielna Biała, w powiecie 
niyślatkjikim, przeprowadziła pooór podatków 14. września. 
Część płatników zaąiłacila później w kasie w Jordarwiwie. 
W nirdzy»vzasie wyszła usiaw a o podniesienża drugiej raty  
p -iitik u  nu jąikowego, lnspekttuat akarbowy w jfyśitinU 
carb  nadb--d'd gnńrrte obwio** izeuie o tej usta>wi< z końoem 
lisnopad*, ule wyjaśniając- wcaie, że t» kiónzj w p la iłi 

iprzent ;łl października, mają doplack i że zaległości li w- 
im się od 13 września. Nit nadeoiał jt thiak ksiąg dc ścią­
gania tq v  "v, a  kasa saa rbowa nie oDhoeyia zaległ ci. 
Skutek jitofc ten, że ludziom, którzy zapła u-i wszystko na 
czas wedle najlepszej woli i wiedzy, wymierzono teraz .'-»ry 
za zwłokę takie, że oni nie są w **anie ich zaołacić. W«jo 
Seba&tjaaowi K o w a l c z y k o w i ,  któey zapł«cił 20 ty ­
sięcy m arek, wymierzono w  dniu 10 styeonta karę za 
zwlokę ~r kwocie 1(1 : pól miijona marek, zaś Józefowi 
B a l o w i  również w kwocie przeszło 10 m3juaów m arek. 
Poseł Roman dom aga się, ab y  rząd kary, poin, bo od p ła t­
ników, m  m uone tylko p  zk urz%l skarbowy, n a  p o ­
c z e t  p o d a t k u  o a  r o k  p r s y c z ł y  z a p i s a ł .

Dziwne m etody przemyskiej P . K. U. poru*.cył w Sej­
mie ftiia  15 lutego poscl Malik w sap^wUiiu do m inistra 
spraw  w ojakottych. Przytoczył fak t: N ejais? Ferdynand 
P  u k a  e ze Szczere: pod Lwowem, 02*0wic k tóry  słu­
ży? w Legionach w oddziale gen orali Sikowkiego, zostaJ 
w ubiegłym '.oku u s ia n y  za zdolnego do służby wojsko­
wej. Ponieważ ogłoszono, że jeyo rocm ik, t. j. 1902, po­
wołany będzie dc służby w m aju 1924, Pukaa pc atod1 do 
pracy. U -yskał zajęcie w Przemyślu, jak< ślusan. koiejo- 
wy. W styoznśn poszedł do P. K. U. spytać się, kiedy bę­
dzie powołany. Odpowiedziano mu, ie  już powinien służyć. 
Przekonany, że może k arta  p: woławosa wycłat-a zostali, do 
domu rodziców, do Szezerea, porzucił pracę i pojechał 
tam K&ńy powołauia nie zastał W kilka dni potom został
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giwahi się porała podwortami. płahnemi 
alarmowo w Kolbuszowej unoszą nułuikow, pu-.,... ,i
kutie, tio kolejnego przewożenia pocuy, u  20 ki-
łonu tiów ckrogi 20.000 marek. Wywołuj* to wśród ludności 
zrozumiale rozgoryc&auie, te*o bardaiej, te  komenda policji 
i iiujpektor sakołuy w Kolbuszowej m_ją trzy pary koni

jednak Veeonie P. K. U. w Przemyślu suwzfowany, 
jako .ifie i pod eskwią odesłany do służby. Tego ro-
uzaju Wjt- wywołują słuazne rotoryczernie. Poseł Maiik
tłomafea »ię, oy lró iu ien iw * sjuaw workowych w odpo- 
wiedni sposób uu emulowało działalność Powiaoowyiśi ko­
mend uzupełniających.

Praktyki pareeUcyjne lwowskiego Banku zkznfam J  uzytfui, koni zbytecznych k*óroby*oz»* do­
były juz utejednokrotnie p r z e d t e m  poselskich iniorpela- uzyc do przewozu poczty. z . m u -
eyj Dnia 21 lutego w s i J  w Sejmie imorpeUo* poseł Jan
Bielak, a w n io J i  pcaeł Ostrowski śmieniem Klubu Pia- Tragedja robotników kolejowych. W nocy .  3 * t  4 iu-
stowców, również w sprawie ckiałaiuoeci Banku zkm im  * 8 °  W  w ło ś c i  weawanych prze* w tefr*  p m m *  
Poseł B i e l a k  poruLyl niedbalstwo tego banku przy P ^ ^ z y i^ e a a o iu  ze ś n ie ^  tw u k o le jo w y  nwędzy * u c *  
sporządzaniu konkretów . Przed t«em a laty 22 rolników ^  ;
zzachodjuej Małopolski kupiło w powiede **aiskun ob- R o b o t y ,  naozaw taikm ^.
-,zar dwondd Połuuka, parcelowany praez Bank *em »o. ? mc p o c ią g  pracował! s p o k o je  dalej. Na-
Z*płacili całą należyto*, ^  gnm ta w irtywanie, ale “  S t T f h S

* :  ^  ■ s * .  *— < « *  ^. . .  . . , . __ do odpowiedzialności, oraa wypłaty odszkodowań* (fis
m og, «ę  załnpotekowac, a przez to P” > > ^  rodzki, pozostałych po zabitych! ciężko rozmyci,.
*»  zaoiągama pozycaek ^  ^  . 0  odszkodowania za grunta. W okofecy Lwowa tak
Banku ziemian portwcył poeeł O s t r o w s k i  w swoim   , . , . . . . . .
k io s k u . Z 1 oócem u b ^ łe s t  roku bank ton zaczął parce- S  ^  T *
Iować ob«ar dworski w Baryszu, powiat buczacki. Dełe- ?"* Bienf  Funtów  włotoańskich pod taidowę fonow. /* r 
gal banku zawarł około 50 umów z miejscowym] chłopa- .bez wykupu . unądam o na mcfc furty i za,
mi. Ceną kupna ściśle M am o n o  i w szy ty  nabywcy grun- Z  « witócaueb gruntów

. . , » 1 fl . dw Łaphŵ WKi grosza, ale wiaćcicide ci piatsc x tychtów pieiu^ize pr7/e îAii w oznaczonym cw*\e, a naiwet wcse- 4 ^  . _ , „  tM /  .
śincj Po .ygmłniu jednak otrzymali wezwane, ażeby do- Poseł Mallk w bo^ e
płacili ,»o k a n a ś c ie ,  a nawet kilkatóemąt cetnarów żyta. dma ? f,Utf °  Wl̂ '  ^  ^  nregulowaiua w U-
W sprawy wdał siS powia.owy Urzą,! zienu ki. Wówczas .t»ch grUDt0W 1 wy ^ » c« ,“  wiaimcielon, „ n  odsako-
delegai Bajikn przyjechał do Ruezaoza i zaczął z nabyw- W sprawie domu dla Inwalidów we Lwowie wniósłcanu tacti wysokosc dopłaty, targi zupełnie dowolne, b o    M ... . . 0 , . . ,6 J . ,, i • • P°*el Mahk dnia 8 łmego w Sejnue zapytanie <lo BuimuaZ4u.uej.--za wyznaczooe kouiyngemy wedle swego wtdziiiii- , . , , . c , , ,, , , 't , . , . , . sjuaw wojskowy cl;. Jeot we Lwowie dom, wv!Hkiowa4iTMe, uiek o ym da, owal zuiiełiue, dając dowod, ze preien- , , , J . , , . . . , ■ J■ a , . . . . „  , i. przez szlach t pok»ką przetł la y, jako da< dla «Mn.-sacje Banku -a meuza-adiuone i ze Bank liczy na muwnosć .. • , , :  . , I ■ ,,, , - i -  - , rraneiszka Jozefa, który ton doin przeznaczy] na im n ftnabywiow tylko z enem nadmiernego zy-ku. Po tem . . . . . .  J. . . •!, J , 1, D 1  , r  , .  szczenie inwalidów wotskowycli Obeeiin munsicrsi.wrowszysikii-in Bank wee-wał nabywców pinditiiie do dopła y,r —   .....  ,............. ^ j 7’ spraw wojsk owy cl> odebrak ton dam inwalknn.., którychrrożac, ze w przeciwnym razie kwoiy, z.łłjłaoone juz. trak- , , , . . , . , . 7f  v i„ tu . .... t 1̂. i o i , > • odesłało do baraków, a dom pcz« znaczyło na rryw aine ude-towatie b^-lą, jako zadrnek i prząiaciną. Poseł i»*rowski , n .. D , i T , , , ,, i - i  • i i u i • szkauia dla oficerów Poeel Maiik domaga sit. abv dum u «doiączył oo wjuosku spis poszkodowanych. kto^-z\ mutich . , . . -, i i  l u i s i .  pczobiawuwio nad.n na użytek uiwabdow.wysprzedac ostauu dobytek, byle dopłaty w terminu- za-
płacie. Klub Pituilowców domaga się pociągnięcia Banku ——  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
Siemian do sądowej odpowiedzialności, oraz ods-zkodowa- . , *ł*« yfl- morgów i  ki psnenno-ł Drnczanej, , 1 V, hrubteBzuwskicj ziemi, z powodu podziału rodzinnego do
nia poezkoJowaaiyoh w BarysfiU. sprzedania z <raz. 8 morgow łąk, 15 morgów zagajniku,

Podział państwa na okręgi ekonomiczne przy ssąco- 5 morgów ogrodu owocowegc, 5 morgo*, parku ze stawem 
wanio gruntów dla wymian, podatku majątkowego został 8 pokojach fw id T n a
dokonany dosc dowobne, albowiem uwzględniał gęsUrtć (tark i gŁaiW bardzo ładny), obora 70 metrów ał.iga 2 domy 
saludnienia i rozwój p r z e m y s łu ,  ale nie uwzględniał jakoś-ii po 2 mieszkania i kuchnia, 0 piwnic, muiy po spalonej 
gruntu. Do okręgu II., do którego należą powiaży. Bu-ozaiOŁ, Btajni i pałacu, wszystkie budynki murowane z cegły, kryte
lui«szczvkL Bri»ianv nrwiadaiace nl«e«eza riebe w Mdr g ° ntem- Inwentarz żywy (b. ładny), la koni, 14 szt. bydła,/-u-oszczyiii, mzeiMiy, poeiaaające najlepszą gieęę w Jidr 9 amt| i awentars martwjr kompletny. Cena 1000 złp. z
lopc-lsce, zaliczono a. p. tak ie  powiat ży*ne>c»a, górski, mórg. Do miasta powiatowego, Hrubieszowa, 5 kilometrów, 
O glebie bodaj cizy nie najlichszej w Małopołsce, rodzącej od stacji kolejowej 1 kilometr Przyjazd do stacji Hrubieszów,
tylko owies i ziemniaki. Posiowie Roman i Bednarczyk maiątek Metelin. Dla listów. Hrubieszów Lubelski, skrytka.
■wnieśli tedy w Sejmie jeszcze 29 aty-esuia, b. r. zapytanie PocttI>Wit Ka--mierz łia rcz ._____________________ 153
do rządu, domagające się zaliczenia powiatów Żywiec 1 Wa­
dowice do niższego okręgu ekonomicznego,

Niepotrzebne ciężary. Poeeł Jan Bielak wniósł one-
Okazja f  154 1 2

Z powodu objęcia innego przedsiębiorstwa sprzedam
gdsj w Sejmie zapytacie do ministra przemysłu w sprawie roajątek 100-morgowy. ziemia pszenna I klasy, w tem około
rr-wvch i>raktvk władz noezkowrch w raywioric koJhs 10 L"orgow ł .̂k słoiilnch> dwukoanych z głębokim pokładem rcw yu i praktyk wiao® poizow ycn w powiecie kołom wspaniale budynki, mnrowane, kryte dachówką,
£ZA>w*skixi. Ponieważ Kolbuseaowa nie ma poł-iraeó leolejo- ws/elka maszynerja na^kompletna własny wodociąg, duży
wych, dostawia się pocztę do niej końmi »e Sędziszowa, e^d owocowy, ze stawem dla drob u, 6 koni, 14 szt. bydła,
odległego o 20 kilometrów. Z Kołbuaso-wwj również końmi 10 ńw. ń' kaczki kury, gołębie i t d. sprzedam ze wszystkiem 
* ^  * . u  . j  a, . łC1 , M . za równowartość 8 tysięcy dolarow Zgłoszenia kierowaćdortarcza s4ę pocat* (to Majdrnu, odłegiego 18 totometrów wprost do wła. cicieia: ^raB i-iautek LnoU  właściciel ma-
1 Raniżowa o 15 kilometrów. Za czadów aiUBtrjackich poełu-jątku kłódka, poczta Owczarki pod Orudziądzem, Pomorze.
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Pros!my o4 nowić prennmeratę!

Z polityki wewnętrznej.
Powołanie do rządu gen. CiKcrsi.it jo

na stanowisko m inistra spraw  wojskowych wywołało 
W kołach politycznych dożę wrażenie. Prezydent Grao- 
ski powoła! p. Sikorskiego bez porozumienia się ze stron­
nictw am i Je s t to sprzeczno ze zwyczajami parlamen- 
taraem i. Gdy się do tego doda, że właśnie obecnie w Po­
znaniu toczy się śledztwo wojskowe w sprawie tajnej 
•uganizacji, w nU rą to sprawę jes t gen. Sikorski po­
dobno mocno zaplątany, trudno s,ę dziwić, że dla stron­
nictw sejmowych mianowanie gen. Sikorskiego było nie­
spodzianką. Trzeba wreszcie dodać, że g w . Sikorski nie 
może być uważany tylko za fachowca, bn udowodnił nie- 

a jednokretaie, że ma nietylao żyłkę polityczną, ale i po 
iitycrnu arabitje. Złośliwi twierdzą, ze gen. Sikorski 
objął swoje stanowisko czasowo, bo ma zamiar zlnzować 
prezydenta Grabskiego. Wiele pizemawia za tein, że zło­
śliwość ta  jes t uzasadniona.

Stanowisko klubów sejmowych,

F lno posłów Piastowców, przeprowadziwszy dys­
kusję polityczną, powziął w tej sprawia następującą 
Uchwałę:

„Klub P. S. L  „Piast" jakkolwiek n i e  b i e r z e  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  r z ą d  p. Grabskiego, to 
jednak, podporządkowując wszystkie względy interesom 
sanacji skarbu, u d z i e l i ł  i u d z i e l a  p o p a r c i a  
r z ą d o w i ,  oraz wolował mu wszelkie p^aomocnictwa 
przekonany, że zgodnie, z ośwmdczeuimn rządu, pozba 
wionego stałej większości Seimu rząd ten będzia w swojej 
b e z p a r t y  j n o ś c i ,  oraz atm isfirze spokoju i równo­
wagi upatryw ał siłę dc spełnienia tak  wielkiego zadania, 
jakiem je s t uzdrowienie finansów i refe.m a walnty 
Wobec ostatnich wypadków, a wszczegóinaści wobec 
znamiennej zmiany na jednem z ważniej»zyck stanuw.sk, 
k tó ra z  jednej strony wy wołała z a n i e p o k o j e n i e  
szerokiej opinji publicznej, s drugiej zas różn^rodre 
komentarze. Klub P. S. L. Piast" wyraża o b a w ę ,  ż e  
t e g o  r o d z a j  u n i e s p o d z i a n k i ,  a przez rząd dotąd 
niewytłómaczone zmiany, m o g ą  z a c h w i a ć  n i e  z b ę  
' I n ą  d l a  s a n a c j i  s k a r b n r ó w n e w a g ę i a m ą c i ć  
a t m o s f e r ę  s p o k o j u  i z a u f a n i a ,  bez których 
dzieło sanacji byłoby zagrożone".

Narodowa demokracja powzięła uchwalę, w której 
stwieraza, że „powołanie przez rząd obecny osób, w walki 
partyjne silnie zaangażowanych, na kierowniczo stano­
wiska, mnsi podważać zaufania ogółu, niezbędne dla 
uzdrowienia skaibn". Klub p. Dubanowicza powziął 
uchwałę, w której stwierdza rówaioż, że „nominację gen. 
Sikorskiego nważa za objaw niepokojący, a sposób jej 
dokonania za niewhrściwy".

Rząd prezydenta Grabskiego nie doznał przez no­
minację gen. Sikorskiego wzmocnienia. Faktem  jest, że 
rząd ten ma w Sejmie oparcie tylko na stronnictwach, 
które wchodziły dawniej w skład większości, bo tylko 
te  stronnictwa myślą uczciwie o państwie. Powołanie 
gen. Sikorskiego nie skłoniło tych stronnictw do wystą­
pienia przeciw rządowi, bo to byłoby ze szkodą dla do- 
konywnjącej się naprawy skarbu, jednakże oziębiło 
stosnaok tych  stronnictw do rządu.

„Wyzwolenie" przeciw rządowi.
Ja k  dalece stronnictwa lewicowe aie są oparć am 

dla rządu prez Grabskiego, tesro dowodem *a uchwały 
nWvzwulenia“, z którem pre* Graeski w  ostatnich cza­
sach bardzo polityko wał, do którego si^ nawet nmirgał. 
W uchwałach tych powiedziano, że „rzaa Grabskiego 
nie doprowadził do polepszenia, stosanków wpwmjrrzaycu, 
zwłaszcza ua kresach", że „popełnił ciężk. b M , bo nie 
powotaz Piłsudskiego na szara sztabu generalnego". 
Wreszcie „Wyzwolenie" uenwaliło d o m a g a ć  s i ę  n o ­
w y c h  w y b o r ó w  oraz uchwaliło zmierzać do utwo­
rzenia rządu na modłę bolszewicką, rządu pod izum ną 
nas*,cl „robotniczo-włościańskiego", aczkolwiek interesy 
robotników i rolnisów coraz bardziej się rozchodzą.

Uchwały „Wyzwolenia" są dowedem, że

w st-onnictw le tein biorą górę prądy anarchiczne,

zupełnie zrozumiałe, gdy się zważy, że tam są Białoru­
s i ą  i Rusini, że ton jego polityce nadają Indzie, którzy 
lud acają z prwieści, a ua wsiach pojawiają się na 
wiecu, oraz ludzie, którzy myślą tylko o wiasaej Ir&rje- 
rze, o godnościach, do jakich nie dorośli, jak n. p. Ja n  
Dąbski, który byłby wcale z „Piasta* nie występował, 
gdyby był został ministrem spraw zagraniczaych. Obecnie 
p. Dąoski postawił ba konia lewicowego i przekonany, 
że lewica musi dojść do rządów, że więc on przy po- 
moty jej prędzej tym miuistrem zostanie, zaczął mącić 
w klubie „Wyzwolenia" i dziś wywołał tam już ferment, 
który się przejawił w sposób jassraw y. Chodziło o

przyjęcie do „Wyzwolenia* grupy posła Bryla.

Pos. Thugutt właściwy przywódca „Wyzwoleńców8, 
sprzec;wił się przyjęcia tej grnpy, a przadewsżystk era 
posła Bryla. P. Dębski garałowuł za przyjęciem. Osta­
tecznie 32 głosami przeciw 1P uchwalono zgodzić .-ię 
na przyjęcie p. Bryla i jego zwoieunuów. Znaczy to, 
że p T l i u g u t l  p o z o s t a ł  w m n i e j s z o ś c i

Tajemnicza ręks
Stosunki polityczne zagmatwały się wiec. Rząd 

p Grabskiego doprowadził do tego, że uziś stronnictwa, 
które go popierały, oświadczają, że nie biorą za jego 
działalność odpowiedzialności, a stronnictwa, na które 
p. Grabski liczył, jak  n, p. .Wyzwolenie®, niedwuzna­
cznie w yrażają mn votum nieufności. Poza tem wazysb- 
kiom czaję się jakąś t a j e m n i c z ą  r ę k ę ,  która te 
stosunki tak  układa, by na czele rządu mógł znown 
stanąć gen. S i k o r s k i ,  który prawdopodobnie już zde­
cydował się na... wydobycie m arszałka Piłsudskiego 
z bezczynności.

W klubie ukraińskim w Sejmie nastąpił rozłam 
Pięcia pos*ów wystąpiło z tego klubu i utworzyło kino 
ukraińskich socjalistów. Preżesam tego nowego k łu ta  
jest pija. W ojtiuk.

Popraw a finansowa.
Położenie fiuansowe państwa znacznie sie popra­

wiło. J e s t  to naturalny skutek ciężkiej pracy rząda 
Witosa, pracy, która teraz wydaje owoce. Oby ty k o  
szło tak  dalej. K u m o  akcyj Banko emisyjuego postę­
puje tak, że już blisko połowa akcyj została rożku- 
pioną. Ję s t rzeczą i wskazaną i pożądaną, ażeby każdy, 
kto tylko rozporządza jakimikolwiek pieniądzmi. kupo­
wał akcje E»nku polskiego, bo to jest najpewniejszą



lokata katiftału Akcja, opiewająca na 100 złotych 
rosztuje około 180 miijoaów mkp.

Robota Ukraińców przsciw  PolfcCe.
Stosunki na kresach wschodnich są coraz gorsze- 

Wzdłuż granicy bolszewickiej szarzy s?ę bandytyzm 
Ludność dow ala się ochrony graim-y orzez wojskc, bo 
policji nikt się nie boi. Agitacja bolszewicka szarzy się 
W ostatnich czasach aresztowano cały szereg bolsze­
wików Ukraińców w Złoczowie, Kołomyji, Babrca, S ta­
nisławowie, Drohobyczu, Łucka i Zdcłbnnowia. Oaegdaj 
uesztow ana we Lwowie Olgę B e s a r a b o w ą .  Stwier- 
Izono, że stała ona na asł«g*ch wrogów państwa, była 
jednym z najwybitniejszych szpiegów, stała u* czele 
organizacji szpiegowskiej, k tóra główną sw«j siedzibę 
n iała  w Niemczech. Aresztowana Eesarabowa p o w i e ­
l i ł a  s i ę  w celi więziennej. Pi asa ukraińska robi z niej 
męczenniczkę, podczas gdy sąd ma w rękach dowody, 
te to był jeden z n -j niebezpieczniejszych szpiegów, 
fiziałających na szkodę państwa.

O b r a d y  S ft fm h f.
Ubiegły tydzień minął w Sejmie pod znakiem 

ustaw y o ochronie lokatorów.

D yskusją została skończona. Przemawiali przed- 
itawiciele głównie socjalistów, żydów i wogólo lewicy. 
Glosowanie odbyć się miało na posiedzeniu dnia 26 lu­
tego. Szczegółowe postanowienia tej ustawy w głów­
nych zarysach podamy po osta-tecznem jej uchwaleniu. 
O lrady były barozo ożywione, bo socjaliści chcieli jak  
najdłużej utrzym ać (.'graniczenia właścicieli domów, ja ­
ko, że w ten sposób prędzej m iasta polskie przeszłyoy 
w  ręce... żydowskie.

Słucwiy odwet.
Po zatem Sejm uchwalił nagłość wniosków Naród. 

P a u ji  robotniczej i narod.-dcmokratów, dom agających 
się takiegosamego postępowania wobec (obywateli nie­
m iecku* w Polsce, jak Niemcy postępują wobec oby­
wateli polskich u  siebie. Wnioskodawcy przytoczyli 
ezereg jaskraw ych przykładów barn ar ryńskiego obcho­
dzenia się Niemców, zwłaszcza z robotnikami polskimi, 
W Meklemburgji i w Nadrenji. Rząd polski zastosował 
wprawdzie środki odwetowe, ale je wstrzymał. Sprawa 
będzie przedmiotem obrad w komisji. Ponadto Sejm za­
łatw ił kilka drobniejszych spraw w pierwszem czytaniu.

W ydałme pracow ały komisje sejmowe. Komisja 
adm inistracyjna rozdzieliła referaty

.JSgji o  ustawach samorządowych
Przy rozdziale wyszła na  jaw niezwykła stronni­

czość prezesa tej komisji, pos. T h u g u 1 1 a .  Na refe­
ren ta  ustaw y o gminach wiejskich, stronnictw a dawnej 
Większości w ysunęły Piastowca, pc.ha R r d m a n a ,  le­
wica zaś posła P  u t  k a. Obaj otrzymali po 15 głosów. 
|W tych w ypadkach rozstrzyga prezes komisji. P. Thu- 
g u tt rozstrzygnął na rzece posła Putka. Tosamo po­
w tórzyło się przy referacie ustaw y o ordynacji wybor­
czej w  gminach wiejskich. T u znowu p. T hu^utt r n ^
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strzygnął na rzecz posła P a w ł o w s k i e g o .  Gdy 
przyszła pod obrady sprawa ustaw y c samorządzie po­
wiatowym, nikt wobec tego nie chciał przyjąć referatu, 
aż wTeoacie zgłosił się poseł B o g u s ł a w s k i ,  „ ^ y  
zwoleniec“ , k tó ry  ten referat objął. Spraw a jest o ty 1 o 
poważna, że uchwalenie u sto w samorządowych jest pit­
ne. Lewica bez poparcia mniejszości narod-jwyoh ni* 
pot-afi przeprowadzić tych ustaw  wedle projektu  rzą­
dowego. Jeżeli zaś projekt rządowy przeprowadza stron­
nictwa dawnej większości, to referenci będą się musiełjl 
zrzec referatów, % to tę  pilną sprawę odwlecze.

lane c.yniwy. \
Komisja p rawtacza obradowała nad. spiaw ą ugr* 

niceeń wyznaniowych w Poasct Na te ograniczeni* 
skarżyli się najbardziej ż »dzi, W ybrano pr ".komiki , 
któr? ma opracować projekt ustaw y, znoszącej wszelki* 
ograniczenia wyznaniowe.

Komisja m orska i przemysłowa obradowały naft 
a*, r , ą budowy portu w f-dy.u Je s t to konieczne dla 
ukrócenia samowoli Gdańska. Z obrad Komisji wynika, 
ze rząd prawdopodobnie przystąpi do wytężonej pracy 
nad budową tego portu.

Komisja ochiony /Tacy na wniosek ro s ła  R usin 
ka  znioa-a wszystkie uchwały, przyjęte w trzeciem czy­
taniu do u su w y  o ubezpieczeniu na  wypadek Łerroao- 
wa. Onrady prowadzi się na  nowo,

P r z e g lą d  p o l i t y c z n y .
Najważniejszym wypadkiem politycznym ubiegi* 

go tygodnia było
zwycięstwo Pomcar* go w parlamencie

francuskim. Onegdaj zakończyła się rozpływa w tym 
parlamencie, ciągnąca się oa 25 stycznia. — Chodziło 
o pemomocnictwa dla rządu w sprawie ratow ania fwam­
sów Francji, zagrożonych przez finansjerję żydowską, 
p racującą na rzecz Niemiec. W  dyskusji przemawiało 
97 mówców. Pouicare 14 razy groził podaniem się do 
dymisji. Zdawało się, ze będzie m us.il ustąpić. Jednakz* 
parlam ent po zaciętej wałce uchwalił w szystkie usta* 
wy finansowe, przedłożone przez ^oinm rego, 354 gło-, 
sami przeciw 216, Rezultatem  była natychmiastowi! 
z w y ż k a  k u r s u  f r a n k a .  Czamogi^idziarze prze­
konali się, że nie dadzą rady  przeciwstawić się zdećy-. 
dowanej woli Francuzów,

Drngan ważnym wypadkiem jest ukończenie b»o 
dań komisji rzeczoznawców państw  koalicji nad

stanem  finansowym Niemiec.
Komisja ta, n a  k tórej czele s ta 1 Amerykanin1, 

rtwierdziła, że Niemcy m ają za granicą 2 miljardy do­
larów, że w ydają na wojsko znacznie więcej, niż Frai 
cja, o której yrzeszczą, że jest milit&rystyczną ,że wię* 
przygotow ują wojnę, że m ają pieniędzy dość, bo wybu-: 
dowali już po wojnie 18,000 lokomotyw i 40.000 wago­
nów, wreszcie, że ludność Niemiec nie jes t obciążona 
podurkami tak , jak  ludność Francji. Anglji i Belgji, że 
wreszcie podatki największe płaci ludność najuboższa, 
a wielcy kapitaliści pie płacą prawie nic. Je s t to więc 
sife że

B S j J j i s p f e S g a .  płacić odszkodowania wojenne.
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tylko fpsro nie chcą robić, bo przygotow ują się do woiny 
odwetowej i na te przygotowania w ydają mnóstwo pie­
niędzy. Komisja rzeczoznawców proponuje założenie 
banku emisyjnego dla Niemiec, k tóryby mral siedzibę 
w Zurychu. Na czele tego banku stać m ają finansiści 
państw koalicyjnych j neutralnych. Komisja proponuje 
też udzielenie Niemcom trzyletniej zwłoki w spłacie od­
szkodowań, me oświadczyła się jednak za opuszczeniem 
przez Francję zagłębia Ruhr. Orzeczenie komisji przy­
czyni się do nzgodniema stanow iska F rancji i AngljL

Aoglja a sowiety.
Socjalistyczny rząd angielski napotkał n a  powa­

ła m trudności. Bolszewicy, do których Mac Donald się 
mnizgał, uzrając ich rząd, wywołali ogromny strajk 
w całej Anglji. S trajk nareszcie skończono. D yskusja 
w parlamencie spowodowała, że rząd Mac Donalda w y­
stawił teraz sowietom rachunek za uznanie ich. Zażądał 
mianowicie: uznania wszystkich długów, zaciągniętych 
przez carat rosyjski u obywateli angielskich i rządu an­
gielskiego, wypłaty procentu od tych długów, gwa­
rancji, ie  te długi zostaną spłacone, wypłacenia odszko­
dowań obywatelom angielskim, którzy w Rosji ponieśli 
straty z powodu rewolucji. Przedstawiciel sowietow 
•świadczy! już finansistom angielskim, że rząd jego go­
dzi się na opłatę długów przedwojennych. Jeżeli tak 
jest istotnie, to niezadługo i Francja uznałaby rząd so­
wiecki. OstaU" znie układy angielsko-rosyjskie rozpocz­
ną się 25 m arca pod kierunkiem Mac Donalda.

A krążowniki się buduje.
Rząd Mae Donalda, aczkolwiek socjalistyczny, 

prowadzi politykę nawskróś panstwową. O lsenie posta­
nowi) zacz.il budow ę now ych krążow ników . Wprawdzie 
jest to spizecz-e z tern że agituje sit; za rozbrojeniom 
i że dąży do pokoju, ale znalazł sobie wy mówkę, oświad­
czając. że robi U) ..dla zapobieżenia bezrobociu". Lewi­
ca puriji socjalistycznej w ystępuje już przeciw rządowi 
tak, że onegdaj przy g.o&owaniu rząd  socjalistów  u ra ­
tow ali konserw atyści, bu lewica socjalistyczna wyszła 
z sali.

W  Rosji dzieją się dziwne rzeczy.
Faktem jest, ie  Trocki dostał po twarzy od dru­

giego żyda, dygnitarza sowieckiego, ZinuwiewŁ. że zo­
stał osadzony na Krymie i tam jest trzymany pod stra­
żą. FaKtem jest, że usiłowano go onegdaj zastrzelić. 
Wszyscy najwyżsi dygnitarze sowieccy bawią na urlo­
pach, rzekomo % powodu choroby. Tymczasem w za- 
eŁoóniej Syberji wybuchła rewolucja przeciwkoIszewic- 
ka, na której czele stoi jen. L i t  e c k i. Proklamowano 
tam monarchję. W Petersburgu wykryto spisek monar- 
chiczny, rozgałęziony w całej Rosji. — Kto wie, czy 
śmierć Lenina nie była rzeczywiście końcem panowania 
boisz* wików.

W Niemczech
pocLl się do dymisji generalny komisarz Bawarji, Kahr. 
Wybrano go na to stanowisko, by zamanifestować nieza­
leżność Bawarji od Prus. Kahr byl więc równorzędną 
poniekąd osobistością z prezydentem Rzeszy niemiec­
kiej, Ebertem. Ustąpienie jego dowodzi, że Bawarja zgo­
dziła się na jednolitość państwa niemieckiego i ze 
prowadzi obecnie odrębnej polityki, _ _

Ważne wradomości.
Kary za zw łokę.

Prezydent Rzeczy pnspel i t y  »>g .ił rezpor ądzrete, 
podwyższające kary za zwlokę w otaceaiu podatków. Kara 
aa zwiekę w płaceniu podatka majątkowego o »d * iec.ena 
z.sta ła  o 10* „  esyli wynosi ebeeeie 1 2 */, aa kaidy mie­
siąc zwłoki.

R ck in tacja  robotników do Francji.
Rekrutacja robetaikew i reb«*taie ru letek  de reldót we 

F . t l s ,  ed będzie >i«

w  Krtkewfi dnia 13 nwręp,
dla pewiatdw Kraków < Podgórze. Millonice, Maków, W ie­
liczka i Bechtfa;

w  Dębicy dnia M °*arca.
dla pcwiatów Ropczyce, P ilzse  i Mielee;

w Tarnowie dnia 15 m f j a ,
dla powirtóW Tarnów, Dąbrowa i Brzeake.

Pńrwssenstwe przy przyjęcia będą mieli robotnicy. 
wzq!ędnie robotnice rolne, rwolniane z pracy na fol*
w a r a c h ,  które muszą priedłeż.tć p o ś w i a d c z e n i e  o ć -  
n o ś n y c h  . a r  s ą  do w f o l w a r c z n y c h .

Przy rekrotacji n»lp/y p rzeJłtżte 1) dc w ó d  o s o ­
b i s t y  z fotugiaf.ą, wystawiony p-zez wójta (cześć pie­
częci powinna hyc wyciśnięta aa f.iegratji, e»,.tść ea pa­
pierze), 2) w y t i ą t r  m e t r y k a l n y ,  3) ś w i a d e - . t w *  
tu o r a i  u o ś c i ,  wystawiono w m*rcn h. r., 4) k t i ą /  k ą 
w o j s k o w ą ,  6) nr. w 1907 r. pytko w razie nkońr.enia 
17 roku życa)  i 1896 (w r»zm ni nkoń zenia 28 r  ku 
/ycia). mu jacy kategorię „A“, takż. z e z w  o l e u  te z P. K. U.,
6) matołem, którzy nic ukończyli 21 roku życia, z w «- 
l o u i e  o j c a ,  w z g l ę d n i e  o p i e k a n a .  pośv izd.-znne 
przez wotta. 7) m ę ż a t k i .  jadące b»z mężów, muszą n eć 
z e . w o l e n i e  od m ę ż ó w ,  poświmiczone przez wójta. 
W d o w a  mnsi mieć w dowodzie osuniętym wyraźnie napi­
nane, że jest wdową.

Na przyjęcie mogą liczyć tylko dobrze wykwalifiko­
wani rolnicy, zd.owi i ° lni (ostateczne pizyj.eie zależy od 
lekarza), wouec e-ego nie re jestru je  się  rzer leśmików, 
ludzi słabe zbudowanych, mających uszkodzenia ebleeue 
(inwalidów) oraz chorych, (przepuklina, rnptnra, żylaki, 
cnoroby oczu, serca, płue i t. d.). Tacy Indzie nie powinni 
się vi ..gole zgłaszać óo rekrutacji, gdyż namżają się na 
niepotrzebne keszta. W razie przyjęcia nawet przy rekru­
tacji odpadaja później przy wizyeie lekarskiej w Mysłowi­
cach, narażając się na straszny zawód i koszta,

Powyjsze informacje powinni dokładnie pneesytać na­
czelnicy gmin, sekre arze gminni i interesowani rolnicy, 
gdyż obecne zdarza się często, że zgłaszający się do r e p u ­
tacji nie mzją wymaganych dokumentów, względnie padają 
ofiarą oszukańczych ma hinseji i Lanych biur iuforpiucyj. 
■lycb a nawet adwokackich, które za miljonowo oj łaty, 
nieraz pobierane w dolarach, wnoscą podania o zezwolenie 
na wyjazd do P. K. U. (w Tarnowie) dla roczników s ta r­
szych, lob mających kategorję „C“, które nie potrzeonją 
zezwolenia r  P . K. U. Ostrzega się ludność przed ■ 1 iotnl 
Pinrami.

CłcąeT uzyskać a t - w o l e n i e  z P . R  U. powinien 
n a  p i s a ć  p o d a n i e ,  nalepić na nie stemple u  3,800.000
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m »«*k ( i. a'ił:f*ve św iadectw o noostwa
ci ta żn sc j  s zm  a o <*ty st«m 1 we , p gwi id/om-
(;(«.* wOTSI) . l i c  nr nirm Wlelk rtiĆ ęOHlMflsDcgO u rZt» sie­
bie, vt. iriv■11>'• p r.-z  ojca, nuda. s v t, Roac dzieci, wzgpd- 
bi« rod c !w« i i. p., a następnie j  potwierdzenia i*po 
f rzs> wójta. prz »łsć do I zósfwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy *w Kras. wie, ul. Podzamcze L. 30, ktorv po polwiad- 
fezraia zaiej-strowania prześle j* do P. K. U. Zaznacza 
aię że kto ma kategorję „C“, lub ukończył 28 rok ży­
cia, to nie potrzobu a żezw ohien ii i  P. fC U., a masi
przedłożyć tvlko książkę wojska wą. O wszelkich na^uzy- 
r a  k emigracyjnych należy denosić natychmia>t do Pań- 
Btwews >a Urzędu Pośrednictwa Pracy w Krakowie.

Ostrzeżenie przed agentam i eml- 
graeyjuyn; t.

Ponieważ lieaba emigraatś y do Ameryki joat bardzo 
•granie/ona, a w Folaeo jeat, an-czna liczba To w. okręto­
wych, przeto panuje wielka kankurencja między niemi, cza­
dem nawet niel j .lna i niaduzwoloua, gdyż niektóre Taw. 
boetuguję aię agentami, co jazt niedopuszczalne. Niejedno 
krotnie też wśród Indności uwijają aię oszuści, którzy po­
da ą aię za agentów Tow, okrętowych i wyzyskują latwo- 
w ornych ludzi. Ostatnio rozpuszczono nieprawdzie ą pogłoskę 
•  ułatwienia emigracji rolników do Kanady, narażając lu lai 
ea kosztowne i niepotrzebne podrożę do siedziby oddziałów 
Tow. okrętowych. Wobec tego Państwowy Urząd Pośrrd 
nietwa ł r»cy i Opieki na i wychodźcami, w Kr.kowie, ni. 
P<>d'aii cze U 30 aiwiadamia inter. a< w m u h. że od/iela 
bci,datnie wszelkich informacyj w sprawieb em igrae.jny'h 
i wzywa ndJi sć, by o wszelkich nadużyciach emigracyjnych 
(i j a s i o n u  -ik gontów emi-racy nych i t. p.) dc n .s  ła wr 
w.aac.m mi rosie temu nrzęd wi, a w razach nagłych 
zwracała a ę  do uaji 1 as.',ego posieruiku peiLji panslWuwej.

Spraw y wojskowe.
■M S r a n i e  rocznika 19J l. Rocznik tek, t rv służy j i 

24 m esiąCe, zwolniony zostanie dopiero dtjja 1 1AU-. n a
b. r. Z-» to nie będzie on powołany na mctne ćwic.-.t-nia. 
Otyli że otiecuie służy jakby powołany z rezerwy. Ci « r.n.Tz 
k>za 1901, m i  siali wcieleni do s u-by razem z rocznikiem 
1902, słu itć  będą jeszcze dwa lata.

Fałszywe pojłoski. Rozeszły się wież ', że w czasie 
aaibliższym mają stawać do fteboru mężczyźni * roczników 
1899, 1900 1 1901, którzy dotyehczas w zrmji nie słu­
żyli. Wiadomości te, jak stwierdzają władze wojakawe, Bą 
niapiawdziwt.

Ważne dla ochotników, w  tym roku przyjmtwan 
będą do srmji ochotnicy, ale tylko z roczników 19')4, 1905 
i 1906. Kto z młodyth ludzi u tych roczników ehce iść do 
wojska na ochotnika, Dowinion najpóźniej w ciąnu marca
b. r. wnieść podanie do P. K U. Do podania trzeba dołą 
eayć poświadczenie rodziców lub opiekunów, że aię zgadzają 
na ochotniczą służbę./ Ochotnicy poddani będą przegląlowi 
podczas obowi sitowego przeglądn rocznika 1903, a więc 
W majn i w esei wen b. r.

Ćwiczenia rezerw istów , w  roku bicżacm  powołau 
będą na ćwiczenia rezerwiści rocznika 1899. Ćwiczenia od­
będą się we wrześniu i trwać maią 2 tycodnie.

Ćwiczenia rezerw istów  nauczycie i. Nauczyciele, 
którzy nie służyli w wojaku, a zostali zaliczeni do rezerwy,

inają być powołani na ćwiczenia w uzas la
14 s i rpnia b. r.

Muidj ry dla reze rw iatcw . Ministerstwa w a>  r t -  
dałe następujący rozk**: J t ie n  m a rw is ta  ie aa ur racia 
cywilnego, lub tak pnźuo i ustal sawzśouiipay o swem zwol­
nieniu. że nie ma ezasn. na sprowadzenia swego ubrania 
z domu, wypożycza ma się mnadar wojskowy gorszego ga­
tunku o d w-rankiem, że ma go zwrócić. Tyeh z rocza'k»w 
1899, 1900 i 1901, którzy p» aeszłoraczuych ćwie/en oek 
rezerwistów wzięte z e . sobą muodnry wojskowe de domn, 
ma się zawiadomić pisemnie, że.iy przechowali je u siebie 
starannie i przyszli w nich na następna świeżenia, do któ­
rych zostaną za dwa la i.a powołani, w przeciwnym razie 
ostaną poeiagaircr da edpewiedzialnożci karnej za znieaMO 

nie powierson. go im dobra państwowego
Mtojjkowym nic wolno nalożec do tajnych , ga- 

nizacyj. Min. spraw wojak, wydao dnia 15 iatego o. r. 
rozperządzenie, że wojskowym nie trolna należeć de tadnyeh 
związków, organiaacyj, a towarzyszek i t. A. Ka*,.'y eŁacf 
będzie musiał podpiaaś odpowiednią deklaru ję .

K ro n ik a  r c im c z a .
Ceny ZbOŻtL W ubiegłym tygodniu oła^one za 100 k j  

'.boża urzeektuie: w Krakowie: żyto 2 6 — 27, pszenica 42. 
lfi*zmicć 27. owies 2t> miljouow mk^.; wa Lwowie: pszenica 
35, żyro 20 miljonów mkp.; w l‘oznaoin: żyto 18 i pół, 
jęczmień 18, pa en ca 30, o * ie s  19 miijinów mkp.; w W»y. 
szawie: »ym 22 i pół, owies 27 triljonow mkp.

Ceny . w  ubiegł ai tyguduin płunono za 1 Q0 
-g. ' y«ei  »ag urzeciętn e- by ro  rogal. I . 1. 174 Ił kl.
146, i i i  k .  110 miluiaow m. .; 1 kl. 160, II kL
140 i i i  tl. 1 ’i.1 milj.mów ma... Swnue I kl. 19 >, li kl.
180, l i i  kl. 160 mlpiniw -uiku a ar prosiąt 7— 8 ty-
g.un: wich 35. 9-tveoiin owi. o 43 mil i t  p

0 * i d '10 f‘6 1 Ztj-ża .N K <i-. e od nr /.ej w min 
skartiu m 111 y i e | w ub ug< i t.go i j  u łip itd i. ot-iiw* a, że 
r.ąd d t . ć  ma do u izym nt- u skioh cen ws8e‘..ich »ie- 
nu .ifrn .0 v. vV/.Min"i i /, r rw  - r,b -**oie zniż :ę .-eny wę- 

i* i żeiann. Węgiel pot«nizł n i n y wiście o ..30 procent, aa* 
lata o 10 pro eol.

Zjazd roin kow itcw iatu lu b e ls .ib  ic odbył się Im a 
20 stycznia b. r. H rztb.ło pr«. s ło 160 delegatów. Zagaił 
p. Z i e l i ó s L i ,  prezes O tr^g Związku Kótet roln.czjch. 
Przewodu icaył A. Kot er ,  zas ę .o-.aii F. P y t l a k  i A. Hs-  
ł a j ,  sekretarzował W. W ilozyń^i. Ref».at a oboeD łu po­
łożeniu roluPtw a wygłosił di H e d i n g e r .  Poruatył en 
nieuregulowanie hipotez i serwitutów, brak komasacji, brak 
piauiędzy i krr-ditu, azkół ro>n czycb, mlarsa.sklen i innych, 
a  wreszcie podaał dosadnej krytyee dotychczasową poli­
tykę państwa w stosunku do rolnictwa:, stwierdzając, 
że największy przemysł, jaki Polska posiada, to jsst 
rolnictwo, traktowana jest przez rząd po macosze nu.
Winę tcgo pouoczą po części «ami rtćnicy, którzy nir pw 
trafili wytworsyć silnej organizacji, zdanej do obrony int» 
resów roiniczjch Mści się tu tanże niechęć posiew do aaj* 
mnwania aię- sprawami goBpodareaemi i fakt, że całe strou- 
uietwa, nawet innowe, robią tylko „politykę", a hoją aię 
wprost spraw gospodarczych. Drugi referat inż. J a n c z u r a  
poświęcony był ro^woj wi Sr>ółdzieiczości. Referent atwiar- 
dził, że spó'd*ielczość w Polsce stale aię rozwija. J»*t rie-
c .ą  Indności wiejskiej rozwój teu dla wlasnegc debr* potę­
gować. P« obszetnej rnj ra ..ri j  uchwalone odpcYriedai.
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wnloeki, psrzeni ztwiecdr-ne, ś•  jedysą n r n i l» ' j i l *>ejV7-
 straży i i te n w w  diebnoge rolnika, jezt Zwiąink Korek
lelaieapch. Stkrdar*.

Ź^rnl Kółek . 'o ln t« v c h  L u b e isz c z y u y  i Wołynia 
i lb<jrh je alf w Lawin1 o 9 i 10 marca. O kredyeło cłK 
drobnych rolników refera-an bęizie b. wieemiiiatoc rolnic 
ifcwr, p. C h m i e l e w s k i ,  a podniesienia or-dukcji rolniczej 

W ó j t m w i o s .
N U & S  wystawa ralw^Z* nm ^ JM  brdaio pedezas 

iTarpww Wschodnich wa I, we wie. Organizacje roln’c*t przy* 
giufaiwufo ais jak da wyetawy. Da preeydjn* karnik tn wy- 
,jrr,w vv* u y brano pp. ki Osarteryskiege, prof. Beswa- 

«9<>wakóeige 1 H. W%*aaicea.
Kursy sświatsws - gnspoówczs odbędą się w Dc 

bttołs w eofcele relnionej od 15-ge marca do 5-ge kw ataia. 
r  "rw węr o d b 4 i.e« ię  k a r a  o ś w i a t o w y  d l a  i n s t r n k -  

( t o r ó w,  iiaeię .ia  k a r a  p r z y g o t o w a w c z y  d l a  r o l ­
n i k ó w ,  w y j e ż d ż a j ą c y c h  n a  p r a k t y k ę  u g r a  
n i c ę .  wpaasoio k i i s  h o d o w l a n y  d l a  k o n t r o l e r ó w  
j u ó r  i e.gr.izs&eoew zw itk ó w  hodowlanych. Wpiey proyj- 
onnjo sałata rolnioza męska w Dęblinie, pomsta i stacja Dę- 
Iłiin. Wpisowe kosztnjo 2 atoto, koszta utrzymania wartość 
4  do 2 korey żyta.

Statystyka pasiek. Związek pszczelnie*/, Lwów, ul. 
dlopernika 20, ros począł przeprowadntć statystykę pasisk, 
■^atomów nli, roślin miododajnyeh i t. d. Pracę tę zoeeęto 
od  wcjewóJztwa tarnopolskiego, Instrnktorsy, przeprowadza­
jący  wpisy, udzielać będą na miajsea porad fachowych, ty- 
wząeydi ysiczclniotwa. Spis nio ma na cela wyznaczania po­
datków, ani toż pobierania żadnych opłat; wtaściciolo więc 
ja s iek  powinni podawać daty prawdsiwe.

„B artn ik  H o s t i o  wy“. Jost to n»j»tar«Ł.e czasopismo 
pszczelarskie w Polsco. Noworoczny ze ity t „Bartnika* za­
wiera traść niezin eraia intaresnjąeą. Każdy psui elarz po­
winien tan dwutygodnik nOeć a niebie w domn. Ad rei 
redakcji: Lwów, nl. Kopernika 20.

K R O N IK A .
Ciężka zima.

Zima tegoroczna jest niesłychanie ostra. Śnieżyc# 
i mrozy trw ają ju i  trzeci miosiąc. Jeśli wiorayć przepe^ 
Wiedniom, to mrozy i śniegi potrwają je m a e  długo, do 
„św. Maciej zimy przyrzucił". W  środkjwyeb częśeiaeh Pol- 
Bki śniegu j«at stoinnkowe niewiolo, natomiast w okolicach 
Białowieży, w ziemi Wileńskiej i w Małopelsce wschodaiej 
na pałudoin pokryra, ziemię śnieg na 40 cm wysokości, 
a w Karpatach dochodzi de 70 cm. W  ubiegłym tygodniu 
mróz dtcheóaU w niektórych okolicach do 22 swipsi Ta 
i ówdzie ginęły a ziiam  ptaki. Buch kolejowy doznał znacz­
nych pizorw. Zamiecie śnieżno pannją nietylko n nas. 
W  poładaiowej Ukrainie i na Krymie zaspy śnieżne prze­
rwały zopołaie koninriikację. Pociągi kolejowe steją od ty­
godni zasypoiio śaiegiem. Wedle zdania ntzunycL n io  n a- 

o ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć  r y c h ł e g o  n a s t a n i a  c ie p ła . 
Już dzisiaj naiaźy się liczyć z mv.o d zian i. Mrozy 

sline, tak, że grunta zostały dość głąb ka zamarznięto, 
jee utrudni wsiąkanie w siemię u o iy a  topniejących śaiegów. 
Szoki pozamarzały przy stanio wedy względnie wysokim. 
W  korytach rzek potworzyły się ławice lodowe, któro mogą 
doprowadzić do powstania niebezpiecznych zatorów. Trzeba

będzśo źrebić wszystko oe w lud L ej mocy, aby bodaj nmaioj* 
szyć klęskę powodzi, aby usrrsec mosty i miocie l«dn" ici.

W span ia ła  fundacja,
Władysław nr. Zamoyski i jogo siostra M trja hr Za* 

majtka ofiarowali cały swój majątek, a mianowicie wielkie 
debra ziemJkie Kórnik a zamkiem, rnnseum i bardzo uenuą 
brbłjeteką, oio- dobra Kaźeics koło Zskoeanogo z etbrzy* 
mie ii lasami na rzecz aaroda polskiego. Majątki to stano­
wią obtenio fundację, nad którą patroaat powierzyli ofia­
rodawcy Prezydentowi Bucoyooepeliwej 1 Prymasowi. Zartąd 
majątku, stanowiącage fsaiację, obojmającege kilkadaiosiąt 
tysięcy mo*gów ziemi, oparty będzie na etatncia; który ofia­
rodawcy wręczyli Prezydentowi JUocajye^pelióej.

Będzina Zomojskicb prowadziła oddawca owocną pracę 
na pola wychowania tłodege potoloaia. Za bo praod trzy* 
doiostu kilku laty rząd prnski wydalił ją  z Kórniku fu n ­
dacjo, jaką ta  rodzina obeceio a ciuage swojego majątku, 
u i w orała , jost jedną z najwiękezyuh w Stropie.

Wszystkich członków uriz «y*jta':yt«w P. S. L ,
którzy przybywają do Warszawy, zawiadamiamy, że Na- 
ezeiny Sekratarjat P. S. L. mieśei się w Warszawie przy 
ul. Marszałkowskiej 63, w padwórzu na lewe. Przy Sckre- 
tarjaoio iatnioie wydział praw o., udzielający wizelkich po­
rad prawnych. Ktokolwiek z Iudawców przybywa do W ar­
szawy, powinien zawsze zajść de Sekretarjatu, choćby na­
wet nie m ł specjał >ogo interesu.

Zv-łs l Hen ka Sie ikiewic a zostaną prtew ^zione 
do Toiski i zł .żono w katedrze w .rs- aw t  j. Władzo szwaj­
carskie spodliły się już na wy w iru  o awłok wielkiego 
pisarza, które dotąd »poc»yw*,;ą w kościale w Yerey.

Poiak najmłoflszym sędzią w Ameryce. Sęozią
miejskim w mieść a Winona w A* ryuo mianowany został 
Edwaid L i b e r a ,  Polak, licząer lat 26. Pooeaas wemy 
był on o i carem w arraji amerykańskiej.

Opłsty btemniowb zastały psdwyższsms z dniem 
1 marca. Zwyczaj, e podanie trz  bo będzie epiacać stempiim 
zf 3,800.060 mkp. zl pierwszy arkniz i po 770.000 rnsp, 
za każdy arkusz naśtępny i za każdy załącznik. Opłata od 
zwyczajnego świadectwa wynosić będzie 3,800.000 mzp. 

Przemiana koisi w  Polsce na przedsiębiorstwo
wychodzi, jak  się okazuje, na debro i kaloi i państwu, 
Zawdzięczyć to należy oczywiście zwaleryaowai opłat 
kolejowych. G-dy jeszcze w grudaiw Joticyt kolejowy wy­
nosił 30 miljonów złotych 4 a  miesiąc, to na mu sec prse- 
widywany już jest czysty dochód w kwocie 3 miljonów 
rłetyeh.

diljunówka Przy ostatniom ciągi lenia miljonówki 
wygrana padła na Nr 2 ,678 .a l2 , spraodony w Wilnie.

Kur3 marki polskiej uUiiymnje się w d a lu jm  Ciąga 
na jednym poziomie. Dcia 26 latege płacono w Krakowie: 
za d-lara 9 325.000, za f.-anka szwajcarikiego 1,620.000, 
aa franka francuskiego 405 000, za koronę czeską 270.090, 
za koronę anstrjaeką 129

Jak żydzi okradają skarb państwa, to się znowu 
okazało oregdaj w  Warszawie. Istnieje m i .  firma „Aporoo<ł, 
zajmująca się handleu* hurter.nym wódką. Właścicielami 
firmy są dwaj żydzi, Boiu i Spitzberg. Nio prowadzili oni 
aadnych rachunków ani książek, aby nic płacić pedatkew. 
Władza stwierdziły, że okradli oni przez t< skarb państwa 
na przeszło biljon marek. Obn żydków aresztowano. Zna­
leziono u mch 540 rubli w złocie i blibko 3 iunty złuta

/



Wezwania do dohryeh »crc w ujskicii gospodyń.
W przeezłyu roku zwró iłem się przez gazety do społe­
czeństwa jolskiege o ekładanie na c e l  d o b r o c z y n n y  
tych bani aetóz, k'ó e obecnie nie mają jnż żadaej wartości, 
j kete: jedno-, pięi-io-, dziesięch-, dwud* esto- i etc-markówek. 
Z radeścią kenstatu ę fakt, że miejska lada iść złożyła już 
te marki i Towarzystwo dobre*zyoneśei, po wymi-mie tych 
banknotów ua grtb*zą monetę, ożyło je Da chleb dla bied­
nych. Zwracam się teraz do debryeh serdnszek w t jskich 
gospodyń i proszę e skł*zauie tych drobnych monet, a na­
wet tysiąc-markować, bo i tych jnż żebn.cy brać nie chcą, 
do Towarzystwa dobroczynności w Krakowie przy ul. Ko- 
letek, lab do administracji „Piaata". I. Jrzecietki

Oemidiyg *<łni#wy k u rs  handlow y w  Krakow .o dla 
8'<lapikarek sklepów  Kulak roiniczycll. Małopolskie To­
warzystwo rolnicze urządza w Ci asie od 10 marca de 10 
maja 1924 r  knrs handlowy dla sklepikerek sklepów Kó­
łek rolniczych. Pr gr m knrsa obejm u ie przepisy orgaeua- 
eyjne Kó'sk rolnic* ob, stylistykę, raebnnki knpieckie, ksi <&• 
kowuść handlową w sklepach Kótei rolniczych, towaro­
znawstwo i prektykę sklepową. Na kar* przyjmo srane nęd; 
w y ł ą c z u  i e  k o b i e t y ,  które mają ukończony przynaj­
mniej ezwa 'ty stouień szkoły lądowej, są a handlem teore­
tycznie lub praktycznie ebznajmione i okoń«i ły przyuaj- 
muicj 16 la t  Podania e przyjęeie na kurs wnos t  należy 
do Maropolekiege Towarzystwa rolniezero, Kraków, plac 
S czepaneki 1 8 . Bliizze szczegóły podane są w „Prze 
wodnika Kutek rulaiczyeh* Nr 7 z dnia 17 lu tegi b. r.

3  frdii rok  tn ik św  • • in - rh  m a  .  ’ie w tyto roku 
Zajęcia U łhM iitłl na  Pom orzu Ziemianie tam ojei zwró­
cił' się du ministerstwa praey z prośbą e dostarczenie im 
tych robotników.

rtiesły .hano l P.aed sądem w Chetmi i stanął onegdaj 
sędziwy stnraszek, ks Z * w i d e w s k i  i ko . c e n i :  B o j k o  
i S i c z e k .  O ei.rżm i byli o eiążką „.bi-adnię*. Ks Zawi- 
do* s*i wraz z lodnością polską zabiegał o liw ne by dzwpy 
k^śeió n  imsko-kntulick* w Dabaie, pr*emi<.niouy przez ca­
ra t na cerkiew prawosławni, rząd pulski zwróeił katolikom. 
W ł d. e wzre^zw sie olrecyw-ły da/o, ale nie .n b iły  mc. 
K sciói jak był, tak instał w rękach pr»wo«ławaycn. M ej- 
b uw. ukrziecy r*w eławoi kpili z tego puwodu z fo la ów. 
V t.raicie polska l nln sć zn.Se.erjd wioną, zjechała ze wsi 
okoluzatcn do Oubna i zaczęta rzo ie rać  prawos-awną to ­
pu ą, dohnd**»Dą na kuśgele. W iaizr os arżyiy t». Zawi- 
do skiege, ze un to swejemi mewami ludność do tej „z ranni* 
podburzył. Sąd w Chemii. ***zał ks. Zawiduwek ege nz rok 
e it/k  rg t węzieuia. Sędziwy k>-r*.an wyaachnął j e wyruku 
gor kim psacz.na. Wyrek len zanadł me w carskiej Hesji, 
t le  w wolnej Polsce w reku 1924 w miesiąca lntym. Do- 
prawny ni*sł.ie ■» e !

T rogiotity  w y-odek  Dnia 17 luugo b. r. e świcie, 
przeje Jż*i pizez W i.tę z Łąe*an de mamienia wóz, na 
kier.tm j*e*t ta Rezalja Kntereiak, oraz dwaj jej młodzi sy­
nowie. Klara* załamał iię lód i cały pojazd spadł w wodę. 
Kuiai makowa utonęła, chiepcy po rozpaczliwej wal co przy 
p«m »ey natlbi.głyeh Indzi wyszli caio. Konie, sa e i wie 
zinpa na nich nieiegaczna poszły ped lód Zrozpaczona re- 
d z u a  KuWrziakewej prosi nadbrze*ną lnduość o telegra­
ficzne zawiadomienie, gdyby kra gdzieś w ynneiła zwLki.

btan\sł»*e hutermak, Łącza 17, peczta Rymsów.
K ataó lro fa  kftłojswa. Na liaji Zgiera - Łęczyca wy­

koleił się pociąg towarowy, matrafiwszy na w ieltą zaspę 
Śniegu i upadł z ns sypn ■ wyeekeści 8 metrów. Penlewaz 
w  ieinvm  z wagonów były materjały w  unebowe- nastąpił
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wybieb, który jeauego robetnika ciężko -sparzył, a  drą­
giem a urwrf rękę.

Rozhi# * pociągu, w okolicy Zagrzebia w Jngesławj! 
wypadł z szyn pociąg, wiozący rekrutów. 1 1  wagonów zo­
stało rozbitych. Kilknnastn żołnierzy zgiflifTo.

Olbrzymie śniepi spadły w potuda owej Francji. P a­
ryż zosu ł od pzłi dnia k iajn  odcięty. W Ameryce północnej 
szalał onegdaj orkan,

Z kromki żałobnej,
&. pi Franciszek Ćwikowski,

Dnia 19 In tego b. r. zmarł po krótkiej chorobie na 
zapalenie płne F r a n c i s z e k  Ć w i k o w s k i ,  profesor 
języków klasycznych w U. gimnazjum w Przemyślu. Lud 
polski, a przedewszystkiem Polskie Stronnictwo Ludowe, 
straciło w nim jednego i  najdzielniejszych bojowników 
sprawy 1 iduwej.

S. p. Ćwikowski wyszedł z pod strzechy włośelaśskiej. 
Uruozosy w rozu 1881 w Łącku, do skończeniu gimnazjum 
i js iw tra y te a , pracował jiko  profesor w Nowym Targn, 
a następnie w Przemyślu. Był znakomitym pedagogiem. 
Dwdkrztnie był zastępcą dyrektora g muazjam. Głębonm 
wiedza, prawość charaktern, jednały ma serca wszystkich. 
Towarzystwo nanezycieii izkół średnim w Przemyśla wy' 
bra*e go swoim prezegem. Przcując, jako pedagog, poświęcał 
woiay czas pracy nad Indem i dla lada. Szczery ludowiec, 
w ostatni h własat a latach gorące propagował ideę P. S. L. 
„Piast* Lud w Przemyskiem kochał go całą dnszą. Pizy 
ostatnich wyborach powiat przemyski oddał kilcanaśeia 
tysięcy głosów na listę Piastowców dlatego, S* na tej liścia 
ar jdowato się nazwisko ś. p. ćwik iwskiego. Niestety, man­
dat etrzym rł p Toaztk, który w swoim powiecie brzozow­
skim me uzyskał ani jednej trzeciej głosów, jakie dostał 
ś. p. Ćwikowski.

Z szrT' 'Ow Piastowców ubyła ze śmiercią ś. p. Ćwi- 
kowskiego jedna z najjaśniejszych postaci.

Cześć Jego pamięci!

Ś. ]». Franciszek Szczepański.
D nu 20 lutego b. r. cmer' nagle w Bochni nauczyciel 

szkól pownae.ibnych —  F r a n c i s z e k  S z c z e p a ń s k i ,  
Śmierć jogo okryta żałobą miasto i powiat.

8. p. S-czepański był znakomitym pedag g «m i nie- 
strndzonya działaczem spoitcj iym. Poświęcał się z umiło­
waniem pracy odczytowej i zwalczania analł-ty/m a wśród 
żołnierzy. W eiągu ostatnich 10  lat 'wyuczył prreszło 2.000 
żołnierzy bocheńskiej załogi czytać i pisać. W  tym czasie 
wygłosił 841 wykładów po wsiach, sie-.opiąe umiłowani® 
O czyzny, ocaąc obowiąztrów eby watelBkieh i rozszerzając 
widuokr. gi umysłowe. Nie myślał nigdy o sobie, żył i pra­
cował dla braci i dla O j-ijzuy. On, jeden z pierwszych 
w krają, zaczął zbiórkę szlacbttaych krnezców i pieniędzy 
na szarb narodowy. Nie zrażał się niczem i zebrał tyle 
złota i srebrs, że wzbndr.ił puaziw w Warszawie. Był 
jednym z pierwszych, który wziął wybitny udz_ >ł w pracy 
plebiscytowej na Górnym Śląsku. Syna swego, dsiecko pra­
wie, wysłał aa obrenę Lwewa. Cerkę, nan-zycielzę i dzia­
łaczkę. N em.-y na Górnym S ąnku ciężki poranili. .

Zarząd Koła T. S. L. w Bochni, któr.g* Zmarły był 
filarem i dnszą, uczcił pamięć Jego nroczysten1 posiedzeniem 
daia 23 lutego d. r. Prezes Koła, pref. R p s i n ,  za-ził, 
a pes. K i o r n i k  w dłuóuzoj smwio oddał Wid lasłzgem
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l ^ a r ł .  ga, swag# dłng#letnt«gi to w arza :*  praiy. Zar 
X™a nwza to w ił wmieść Zmarłemu Magia w k  a od^owit-amu 
UipiMfll

C*aść J { *

Sprawozdania z wieców i listy za* 
w ieścim y vt ^astąpirym numerze.

C dpowiedzi Redakcji.
F Włłslt, P n w ik .  Stronnictwo a i m  piastowski* ai*

mnama ało o :yck, e* państw* bronili. Gdyby r*ąa Wita * 
był mą d>tąd utr«yB>ał, ta jn i  taj wiosny iołnierz* ssała* 
b* l byliby oirsym  li aiamię a reformy r«la*i. Paaławin nssi 
ai# ■> ” 7,-ą taj aprawy a oka. kima, to  Bryl#wey, *bal*
Mi “ 'V itua*, zabagnili Cg aprawę, wyrządzając rlęską 
krzywdę aatkam Bajbic-daiaisayrh iołniorzy, Piaatuwcy pasta- 
' t ą  sio, by t* spraw* .ostał* n* i ef,*cie % ił*f wioną. List
posłałm ij  p*s. Dooielawi. — M Mapa, Przykop: Nicm*
laaaj rady, tyła* trzeba r»z jeascso s wrócić się da kansu 
lat* i ła^-oaid # sałitw ieii#  s raw f: —  M. W, Ł.ą k r :  
D* ardera ,.Y rtuti łfslit^ri-  przywiązsae są pobaiy. Do- 
tyeiic /-t., nagi f i*  ** brak piajięday, pasu 6*- tych i-i* 
w»id*e»;ą. Z.laje się, te  wypłata i u nastąpi aa cały ea*s 
ifeifgły dopiero p* wprowadaeain newtj walnie i nporz*d 
kawaaiu skar a. Jak dotąd, akarb płacić aie mnie. bo nie 
aia x caego. Pusł.wi* aasi sprawy t*i piluiją. —  Fr. Paw lik: 
Da najlepiej jecha. pr aa Katuwiue. Wyjeżdża aię
i  Kra kawa o g_daiaio ił 65 wi* aór, a jest się w Pognaniu 
i pjł ,< ‘ ‘" i ”'- rj.no Hilet i i i  klasy koszta le 27 m'Ijonó
ai rak p. naticniki i trawie ki są w Katowirai-h
Piaaiądze un-zo. ł» u  nić tak dobrze w Krakowie, jak i-w 'Lu­
to aica.fi, t-lk* trzeba ja mieuiać w port ;be.vm, ncac wym 
- * m  p*1ss:id. Padrót pr: ez Poznań, Zoą.zyn, riarlia, K- 
l#»j; i P rssseię  kasztcwać będsi# kilkadziesiąt n i l ’ aów 
marek p. — C zy to l- it l.f f  144. Niech pan czyta fiważ- 
n*a eg kazania w „P u a-il* , a napawn* t>aa -Efiajózi# cj 
ad owia (niego dla a.ao ii. Naitsńsze aą t« abjekty w Wielku- 
poiac# W ysiłki ai* w sta*: u ai gmy W dc_*fiie ktaj pa u 
gnzutą aaniera. Braknją • wysiano. —  K. »*jzing«r, Slia* 
now ico: Chcąc atrzywać pazwi.leni# aa broń myśliwską, 
tra«Wa wu.esc podania do starostwo i poo <d, to się a i  la* 
swsj, albo i o aię wyda>ortaaił* polowuai* w lasie gmiaiytn. 
Starostwo kar’ę as Pr 6 wyda. Rada guina*  isa i rawo wy> 
Jaieraawić las gm any. —  Lewicki, P o p iO W O !  fodut k m 
jąikawy w aseinisl jm n tu , a aie ri*i. riswen. I>rags
zaliczka vr«..aa pana aostał* *m wys ika. Nalary wniość
aprsaclw do Izby akarhowej — Zpodiiw y: Jeżali taa dou 
i agrud wart jeat więcej, a lt  3000 koroa przedwojennych, 
to aię podatek majątkowy ptarić mmi.

Henryk j t d t a :  RŁdaimy up aad aiTawę dakładn e 
I zwrdoić aię wprssi do pasła polskiego w Wisonio, dr» 
Z jgnaits  Lasackiago, s prośbą o najęcie się tą sprswą 
4 ires dra Lassckiaso: Wied.ń, IIL, Raunweg 1. — Czy­
teln ik : Dzięsi. Praedłołyliimy pres. Witosowi. Pr-ziaay 
a oaamdaiczy artyksi k w tyeh aprawaeh. —  M. Li*, Kr 
Dina: Adrea iwiaaiona. Artykułn, jagli detęd aia byłsr wi- 
u u b  e nie ou.ysaa iśmy, — J C-wlo, uróbmy: Tnaba 
padsd. jaki* te ją  Lisy, * będaiemy magli dae odpawi d i. — 
riooncki: żądany wykaa zisaieśeimy po atrnymaafu go 
z b u r .  skarbs. I  kwar ał : anłacany. Żądana adraby brzmią:
1) J ilja a  Faear, Dotrait Mich. 9073 Graalay atr.; 2) Ks. 
A draoj Muałajoeyk, Kat Yarc City, 709 Cast, 19 ab —

i. T u rb isrz , Z e l o n t a :  P°«- Jan. Dybski, ktbr. się <win
s* ay w iści* uwakać aa twńrcę pak.Mn r .s  ir :o, aczkala aj 
okój ten robi:* -ftścia puaiaw a jmowy b, wyatą ił * Kia -i 
‘inatawcaw w cbwili, gdy się * m orzył a p>.igKa wifkazuśą 
owadam w>stąpi*nia byi* t«, ae mu ai* oii.ruwśn} mmi 

^erskwa spraw zagraoiezayi-h. W aś-,i, r z s  *»ne na Ps 
m ana praea pvas* niemiecką, w i  ad a» łtjdscką orna* 
p taką w. rasawską j» moy pras. Wit. s kap ł od bar. fW tzs 
za 80 tysięcy itaiaiśw Okarim są wystane s palca. Swiauc/f 
aao tylk* * nikcaaasa.iśei matad prr - iwuikow polty aaycl
naszrga prraesa. — J. Sroczyński, Pila Lachow*K«i
Sprawa awrota *saez,dun*c., akłzdauyeh w kasacn aa rsą* 
dów carakieb, me sostała datąd sałatwiea*. Ratzuny zwiót
c.ć się wpr St ds nre*. Wite**, Warszawa *ejin, i t o rosi{ 
o inb-rwaneję w Głównym I r r  dsi* Likwidacyjnim. — 
Fr. Lipa, Sidz n a :  Gos adar.. II* pa*, aiau pana oddaj 
lównawartość aeyeh 77 .rab li. Dobrzr, m pt-n awych I ń f  
marek aia prayjął. S rawę d'ugów mazi uregulować w unj. 
króuzym ozasi* Sejm ,aap*m*:ą so naj as *wy. Swoją 
drjgą gospodarz ów, ktoiy , tał czeln -ść zwim-.-ć 150 s a  
rek, mnsi być eałswiekia-e ai# <e«<-iwy m T r ba s csak .j 
na natawę o aoiaci# dłnsćw. —  Fr. Ziemna, rfyyanow : 
-.prawa wkładek assezędnoś-.iawych czeka a: usruwowe sta 
• zti.ienie w S o ja  i# Klub p słów Piastów ów wniósł w 
sprawia wniosek. Od ojca tooat- pan iądać t \ Uo tego, c< k i  
pan osyiał, zasiłza jednak aie, bo zasiłek op-i.e uobiersf 
prawnie, włsśni* jsko oiciee. — W. Dąb>Ov.ł, KrzyWsCZ a! 
Kartki naieiy apłaeić. Ż >dnej takiej nom eji obe nie ukama 
Jeżeli ayn jest jeaaczo aa Syberji, nulezy zw-ó:ić się d/ 
jednego s pot, ów, by aapomacą poselstwa talski. go w U» 
«iwiu ułatwił ma powrót Najla io) nzps  ć - ront do pes 
Witosa, Warszawa, S jm. — k  G irrtas yn->kif Bi_łił 
b rzb g i: EUdsimy zwrócić s ę  do dra Zygmunta Lasoc iegc 
osła Rzacaypos olifcaj w Wiednin, Wien, II)., Kaunweg ł  

Naieiy mu przesłań odpis policy i poj r-s ć o załatwieni* 
tłgłwszaBie ssłatwioae. —  J. K ow altki, E łib e tków . N wj 
ust*i»a, a której piaał poa. Potyczek, onowiązuja w ea:* 
Ksacaypospoiitaj. Opłaty więc aa i N>pieC'eiiia r b tnikna 
orz- staną sbowiąaywać w Wiskksj ale-1. la  .« o łuty oba 
wiązzją w tej dzielnicy na p*dsra«vi.: n a . )  h usw.w. Są ft 
rs*w»łai* podatki a a sa m a i^ d . Trsaba yr»j|.u.<ć, śe d .ijŁ  

tym j-#datk«ui w Wit) o alcea są 1 drugi paizndue i szk.iłj 
tinraąiiee i wagóis wsaystko ji-at tak, ’*k być uwmnn. C ł | 
vst«m podatkowy w ciąga tag* ra a nędze ju i a -tau-: ail 

ar. gniewany. W sj-rawi* Kółka rsdzi&.y wą /wrócić do re 
(akcji „ A'łożci*nina1', naazeg# bratniego argonu, PoznaĄ 
Kwiatawa £. Tata t s i  mołua się nłoiyć w airsw ie w e a 
Pazdn wienia od redakcji dla wsaystkich U..ł»pnlan. — 
\. Kowalec, H yŹna. Zwrócić aię de starostwa górnicaegi 

w Jasia. N jlrpiej astniu sprawę sałatwić. — dyl. S z ł t ł r t  
U wor jako wiara* słfeby i rosimy pisać listy prozą. -> 
J. G r/yw aCt, B ochnia: Skoro pan gm ut sprzedał i wiei4 
pianiądsa, sprawa jast ostateczni# załatwiona. S/.keda tayślej 
o jakichkolwiek krokaeh. Ustawa o K auaaeii jest sa  
miesaesona w ^Dztcnoikn Ustaw Państwa*. Haia g t j a | 
rsegiądaąć w starostwi*. — S t. Chntiet, G rodzisko Dolno 

Obacaie władz# wojskowa ni* o a ia ji  siami * łnieraom, N 
rozdały złamię jaką miałr, a noweg# saj.ssa aiemi pą 
mają, bo Sejm tago ni# uchwaliŁ Gdyby Bryl i P iata alf 
Dyli raabili więkazości, byłaby już uię r-isuoczęła refoimę 
ralaa i siemię byliby dostali przedewssywtkiam ci, co się ^  
Ojcsyaaę bili. W skatak obalenia raąda Witos* w** t l  
spraw* Mwlekł* się n* « m  dhusay.

!  _
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w scralmHe, pi. SgczeiańsM 8
1 Jeso filia 

me Ławeie, plac MarSacfrl 10
jako centrala handlowa Spółdzielni rolnicro* 
handlowych, Kółek i Towarzystw  rolniczych

dostarcza
P. T. Rolnikom po cenach najniższych za go­
tówkę i na kredyt pierwszej jakości i gwaran­

towane:
t)  Nawozy sztuczne (tomasyna, superfosfat» 

saletra chil jstta, sól potasowa, kainit, ar-oiniak* 
siarczan amonowy}.

2) Nasiona traw. zbóż, buraków i koniczyny.
3) Ma zyny i narzędzia rolnicze,
4) Materjały budowlane.
6) Węgiel i koks.
tij Pasze treściwe (makuchy, otręby).

Kupuje:
wszelkie nasiona i zboża. 160 1 4

0 0 3 0 9 1

N ie  t r z e b a  a .e  WNtjrdzać le e z  r a t o w a ć  1 Jeżel- 
kom u się zrobiła gula w pachwinie lub na podbrzuszu 
i może już opadło w dół, to się uratuje i będzie beznu-cz- 
nytn życia i zdrowia, jeżeli so >ie sprowadzi bandaż nrze- 
puklinowy od L. P u la rz e U  w  a n a b u rz e .  Przy zamó­
wieniu należy podać miarę m u ą  wokoło bioderi opisa'% 
z której strony i jak  wielki*. Cena za bandaż 2 miljony 
•narrk polskich. 1269 8 10'

H a j ta t ib i  t r a i ł e  i ł b a y a  d la  i ta  p o rt i. rów , kopcow  
i  kaosanwataw

stsua? I sn !u
w ładunkach wagonowych i w inn ejszyeh partjach. 

> K-a»TheHouseofCommerce*.Gdańsk,Pfefferst*dt3b}39. 
I Adres telegr. .OFCOM MERCE Gdańsk*. — Telef. 8928

: Reprezentacja u  balsie: „CEREALM" Sp. z ggr. eip'
Kraków. Bk I tr u M w tU e je  i. TeL 4319.
Adres telegrafier.ny; »SKANDI« Kraków

Marcin h tlfa s , ur. w 1900 r. w Lipniku, pow. Wie- 
llezKa. unieważnia ipuhioae dokum enta wojskowe, wydane 
przez Urząd gospodarczy we Lwowie. 132

p l l |  u  farbki do jaj wielkanocnych w 8 
Ł t i T i l  r k  kolorach polecam na obecny sezon.
Reklamowy karton zawiera 400 paczek. Plakaty 

do dyspozycji. W ysyłka odwrotna.

Baczność! Baczność!

T . RZY M K O W SK ł, T a ra b -M o k re  (P o m .)
Fabryka cbem.-ieehn. prep, J12  3 5

T anie m a ją tk i:
1) F o l w a r k  275 morgów, ziemia I  i FI kl., w tent 

30 morgów lasu t 30 morgów łąk, 8 koni, 16 szu bydła, 
30 świń, inwentarz martwy kompletny. Zabudowanie muro 
wane pod dachówką. Cena 13 tyś. dolarów w markach poi.

2) 6 0  m o r g ó w  I  kl. ziemi, w tera S morgów łąk. 
Zabudowanie murowane pod dachówką, 4 konie, 10 aztak 
bydła, 8 świń, wszelka m aszyuerja rolnicza. Ceaa t  tyś. 
dolarow w markach polskich.

3) 4 5  uaurgów I kl. ziemi i restaaraoja bez konku­
rencji, żywy i martwy inwentarz komplemy, zabudowanie 
murowana pod dachówką^ Cena 3 tyś. doł. w markach poi,

4) 17 m a r g ó w  I  kl. ziemi, zabudowanie murowane 
pod dachówką, w tem 1 koń, 3 krowy, 5 świń, inwentarz 
martwy kompletny. Ceua 9 m iljardśw mkp.

5) K e s t a u r a c j a  i 6 morgów I  kl. ziemi, w tein ma­
sarnia i kolonjaika z urządzeniem restanracyjnem , zabudo­
wanie murowane pod dachówką. Cena 7 miljardów mkp.

6) l i a u i r a i c a  w unieście powiatowem » 12 jaskojaeh. 
Cena 3 i pół m iljarda mkp.

Zgłoszenia:

IG N A C Y  Z D U N E K
KĘPNO — ULICA NOWA U  48®,
Zwraca się uwagę, że ceny majatków obowiązują najdalej 
do dni 14 od dnia ogłoszenia. U p ra z a  się wszystkich, wy­
bierających się na kupno, zabierać ze sobą zadatek lub tei 

całą gotówkę. 114
Jech ać  p e ę lą |le m  K r a k ó w — Górny Ś łask  —Kppao,

Z dworca udawać się wprost do mnjeg* mieszkania.

KO M UNIK AT!
Kim jesteś? kim być rnożest? charakter, zdolności 

przeznaczenie. Jeżeli Ci brak energji, równowagi, jeżeli aie 
wiesz jak żyć, postępować, aby zwycięsko przeciwstawić aią 
losowi, zwróć się do p. Szyllera-Szkołniha, znawcy dasz, 
autora prac naukowych.

Nadeślij charakter pisma swaj lub zaiateresowaaej 
09«by, namsz rok, rniesią* urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ile osób najbliższej rodziny, aa tych danych 
otrzymasz listem poleconym naukową, szczegół wą analizę 
charakteru, określenia ważnie>szyeh zdarz-, ń życiowych, 
dpowicd/.i na szczerze zadane, pytania, również > ->rt*.-kop, 

u ożony przez słynne medjum Miss Eyigny. Aartizę-horoskoę 
wysyła się <K-zymamu 3 m i onów mkp. Osobiście przyj­
muje od godz. 12 7 po południu. Dnświad zen e uatikowa 
i>. Szyllera-Szkolnika, zaszczycona chwaleonemi protokolarni 
naukowych Towarzystw Warszawy, świadectwami najwy­
bitniejszych powag świata lekarstcieg* i odezwami prasy 
Książki nadzwyczaj ei-kawej treści aatikown-puuczajacoi 
Katalog ilustrowany darmo. Na p rzesy łtę  dołączyć zuaczes 
pocztowy.

A dres: WARSZAWA, Psycho-gra/olog SZYLLER- 
SZKOLN1K, ul. Pięk.ta 25, pokój 34. Telefon 506-09. 128

T O M A S Y N A  „GW IAZDA
i wszelkie inne nawozy sztuczne. Zapłata wedle umowy.

U S P U L U N
najlepsza bajca nasienna. 142 1 4

JÓZEF KARRAGi, 1WBW, KOŚCIUSZK118.
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MILICJA!
D r B B O S T M ?  ( l o l w v k  B h r i y a i ) ,  po­

w iat Grodek Jagielloński, około 250 morgów roli 
i 100 morgów łąk (staw iski), V* g o a /iu v  ko'eją 
od Lwowa, 5 kim e i  c ta c j i  k t h j ,  Ks.mi@3uo-
b ró d ,  25 kim szoeą od Lwowa, pomiędzy mia­
stami pow. Gródek Jagielloński i Jaworów 3 bu­
dynki w średnim stanie. Gleba urodzaj ua, g !inka 
piaszczysta z domieszką próchu ty, przepuszcsalua. 
Bliskość Lwowa i kilku miast powiatowych ułatwia 
zbyt piodaktów z-eamych i mleczarsaicii. Ł*Iw iść 
nabycia budulca. Możność zarobk wan a fura.an- 
karni przy zwózce drzewa. W okolicy obfity lasy- 
N i z i n a  c e n a  z a  m o r f  z i i u i  rc  v  i&ktu 
t o k i  3 9  c « tn « ró w  ja a t r .  * y ia  k s k s ie  d s ia -  
N a ad a )a& a  m iziea infum icyj nasz delegai, 
p . A u g u s t  W ę g la rz ,  m ieszkańcy „Na Kaczma- 
rach*.

B ffliT T  a d  S a r a  n aa n a  w p..% -ecj ć ^od
hajecsim 14 kim od stacji kolej U* ucz, pr<) 
gościńcu Hadcz— Moaasterzyska, pszm ua gl-ba. 
W miejscu kościół i szkoła. Obszar około lOo 
morgów roli w kulturze. Nj m i e - ca udziela inioi- 
macyj delegat, p. Jan  fłączka. C e n a  f f a j o i i s f a  
z a  m o rg  3 0  c e tc a r ó w  m e t r .  ż y ta .

BCESCCEA w powiecie Stanisławowam i, 
5 kim on stacji kolei. Ilalicz. Gleba czaruozie 
uiodzajuy. Obszar około 150 raorgow mli k d p ó *  
i szkolą polska m  miejsca C « ia  Dk >1 Sżf, z a  
m ó r g  3 0  c e tn a r ó w  m e t r .  Z y ta . inloim acje d- 
miejscu u  dzierżawcy dóbr. 1343 3 3

Na zapytania pisemne odpowiada się za 
zwrotem kosztów p o ra  pocztowego wczrgótuwteń  
iuformacyj udziela i $Sy*zeuia przyjmuje:

m i ZiEMUin i i
s e  i w e .  i ł  o m  i .

POŁOŻNICZE
w r 'ob> i<erw trern ,inef jakości i wyko­
nania, jak p wfrOiłkl if a uprząż, ;ejc< I bat; 
k«i op-e, Siiiury, szp igat; i t. p.„ poleca:

El

MBMYKMIŃ kO**0P&:YCH
S T *  £1 Ł A  W AŁKCW 1NSEIESG 

ła/ rćt?- .̂ yiEKsraiEC, usica lel^w la i i .
JWAfrAi Z f i rm ą  tego samego nazwiska 

i sklepem nie ma nic wspólnego.

F irm . 364/23.
N r SpÓłdz. 9.

Z arządza się wpisanie do re jestru  spółdzielni przy 
f i rn i . t  Spółdzielcze i, towarzyszenie budowlano-handlowi 
•Jaworze*, Hpółka z ograniczoną pięciokrotną poręką 
w Grybowie, że n i  dwu Walnych Zgrom adzeniach czL-iików 
spółii delni,  odbytych w dniu  22 maja 1921 r. i w dniu 12 
listooadn 1923 uchwalono rozwiązanie powyższ.ei sj©ł- 
Ocieli i powołano 3 likwidatorów; k tórym i s ą  Michał 
Stud.rucki, Stanisław Kaszteicwicz i J a n  i>anty Witek.

Sąd (i k ref owy Jav« liMRdtowy, O ddział IV 
Nowy Sącz, dnia 12 stycznia 1924. 126

Przy g » « r i d r e  i k s lr jc e  d «  U fcow a pos adłoś 
g run tow a  r  u r w n e w i r e e b  W i e i k i e b .  Izb - ,  komora sta  
j tuka ,  ooisko, za-tronie, wszystko pod jednym  dachem 
dom m urowany, dachówką kry ty ,  ogrod ;k i m órg  a e m  
je t dt ' r»misj*> iw  realność lub pa» c- łe w Krakowi 
( Ł o b z m u ,  'G*«ru*j W si),albo g r u n t  w Bronowi<-ach Małych 
lub  W o.i Justowsk.ej .  Blizsze wiadomość u właścicielki, 
p. Z W., b raków , uł. Czarnowiejska 51, 1 p. 127

Ważne!
Go P. T. Ho 'rtow, Kufel rolniczych 1 P. T. v/l?śct:ieli; icnis noh.

Nadch> liżąca wiosna zm usza kuzdego p rsk ty  
cznego rolnika pouiyśieć o nawozach 6 / tucznych j 
i nasionach

Podpisana f irm a poleca na  wiosenne i jesienne 
zasiewy ze swych składów w m a  ę p o s adanych 
zapasów n a u c z y  sz tu c zn e , oryginalną  tomasyn 
16- 18% w woraach papierowych lub jutowych, o ry ­
ginalną Ualnską i ,<4assfiircką inieiona 2n—42% s d 
potasową, kajm t mielony, superl lsfat kostny i r.ine- 
ralny, w a p n o  azotowe i nawozowe, g ips nawozowy, 
ba rJzo  ^kuoczny nawóz i inne.

i\a»ioira; nasiona koniczyny czerwonej, szwedz­
kiej, i-ynioty buraków pastewnych, h ibm u oraz inne 
i asion" ekonomiczne.

f.iiut* żyto, pszenicę, jęczmień, cwies oraz 
„'.ewjois i !*-lalupi sadzonki łlostawa tylko wagonowa.

*?>»< rja ły  b u ilu u ia o e  naileps.-e jakości,.  
- u irn t  oortigudzlfl wapno padnie budowlane. >ia 
cbnW keasbesiową ogniotrwała, bardzo :ekk ą, dachówkę 
i aiona prasow ana i ciągnioną, iireu-  ws reikich wy­
miarów cegłę pra»owaną, (Jrzewo hu iow kiir  i patow<-.

( t z l a ł  k o lo n f u i i t y r c u K i e r  wagonowe i częściowo 
! i n n e  artykuły  spożywcze
Rok zał 1897 F irm a  protokołowana- Fok zał i h i?

Jan Boduch
Ż y w i e c  R y n e k  1 2 7  (dom wiasuy). T e i e f  7 6 .  
Na zapvtania należ, dołączyć znaczek pocztowy oho 

wiązującej ta ryf*  134f 2 10

e ta
Wy*aw»ia b«* lowarsywttre rt yclaatac*** J*»jy-.wir*iiiiułiy isu h k w m  onzei nącutbwaKJ. 

Cnionkam! Drukarni Liutraoktoj w Kr&kmrią, ofioa Jagiellońska L. 18, ^od zarządem L, K. ttórnkUgo.


